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0 zmianę traktatu o mniejszościach. 


Cry można wypowiedzieć „traktat o mniej- 
szościach*? Otóż przedewszystkiem dwie uwa- 
gi. Traktat z 28 czerwca 1919 r. zawiera prze- 
pisy, tyczące się nie tylko mniejszości, ale 
także innych kwestyj. Trzeba się więe liczyć 
z tem, że i te inne kwestje powinno się mieć 
na oku, chcąc wypowiedzieć traktat. O ile 
chodzi o te inne zobowiązania, to przeważnie 
udpowiednie przepisy. są już bez znaczenia, 
gdyż miały tylko przejściowe znaczenie, albo 
zostały już w życie wprowadzone — ale nie 
wszystkie. Druga uwaga: traktat w. art, 12 
zmianę przepisów mniejszościowych czyni za- 
leśną wyłącznie od zgody Rady Ligi Narodów, 
którą mocarstwa główne zobowiązały się przy- 
iąć jako swoją. * 

Co się tyczy wypowiedzenia całego trak- 
tatu, to traktat nie zawiera sam pod tym 
wzgledem żudnych przepisów. ani czasokresu, 
na jaki ma obowiązywać, ani sposobu wypo- 
wiedzenia. Jest to więc t. zw. traktat wieczy- 
sty. Co do wypowiedzenia takiego rodzaju 
traktatów, to w nauce prawa miedzynarodo- 
wero znajduje się teorja — nie ogólnie przy- 
jeta — iż wypowiedzenie ich może nastąpić. 
jeśli zmieniły się warunki, wśród których one 
doszły do skutku, że obowiązują tylko rebus 
sie stantibus. Czy. są sane, by na tej pod- 
stawie doprowadzić do uznania traktatu jako 
nieobowiązującego nadal? Trzebaby dowieść, 
że zasada rebus sic stantibus uległa zmianie. 
Łatwo to udowodnić co do szeregu przepisów 
traktatu, nie tyczących się mniejszości. O ile 
chodzi o artykuły mniejszościowe, możnaby 
powołać się tylko na to. że obecnie państwo 
polskie ma już konstytucję, gwarantującą pra- 
wa mriejszości i to nawet w szerszej mierze, 
niź przepisuje traktat. Otóż nie ulega wątpli- 
wości, iż państwa główne w razie wypowiedze- 
nią traktatu powołałyby się na art. 12 i oświad- 
czyły, że nie od nich zależy zmiana przepisów 
o mniejszościach, a więc i ich usunięcie, ale 
od Rady Ligi Narodów, na rzecz której swoich 
praw się zrzekły — i tamby nas odesłano. 

Czy jest ktokolwiek, ktoby przypuszczał, 
że Rada Ligi sama zgodzi się na usunięcie prze- 
pisów o mniejszościach, na odjęcie sobie części 
swej kompetencji? Zdaje się, że tak naiwne- 
go człowieka niema nawet w Polsce, gdyż 
naiwnych co do pojmowania stosunków mię- 
dzynarodowych jest bardzo dużo. Wygrać zaś 
spór o interpretację prawną można w sto- 
sumkach międzynarodowych, Josi kwestja nie 
jest zupełnie jasną (a nawet i wtedy), jeśli się 
jest czynnikiem międzynarodowy tak potęż- 
nym, jak np. Anglja. A, zdaje się, że Polska 


jest od Amglji — nieco słabszą. Przytem trze- 
ba się liczyć z faktem, że nie jedna Polska 
ma narzuconą ochronę mniejszości, ale także 
szereg innych państw: Czechy, Rumunia, Ju- 
gosławja, Austrja, Węgn 4 Grecja, Bułgaria, 
Albamja, Litwa — w nieco innej formie Esto- 
nja, Łotwa i eo do wysp allamdzkich Finłan- 
dja. Akcja samej Polski byłaby z góry ska- 
zamą na przegraną. Wskazanoby na to, iż 
wszakże polski traktat o mniejszościach opiera 
Się na art. 93 traktatu pokoju wersalskiego, 
a traktat ten. dalej obowisyzuje i Polska jego 
zmiany życzyć sobie nie może. Wskazanoby, 
że inne pańswa traktatów nie wypowiadaja: 
a napewno choćby np. Czechy do takiej akcji 
nie przyłączą się ze względów oportuniemu 
politycznegn, 

Inna rzecz, iż Rada Ligi Narodów mogła- 
by się zgodzić nie na usumięcie, ale na zmianę 
pewnych przepisów mniejszościowych. Oto nie- 
które państwa, jak Łotwa i Estonja, potrafiły 
pizeprowzdzić, iż co do nich ograniczyła się 
Rada Ligi Namodów do narzucenia im — przy 
przyjęciu do Ligi — ochrony w tej formie, że 
uznała przepisy ich komstytuevj za zadawal- 
niające 4 tylko zapewniła sobie ingerencję co 
do ieh zmiany i wykonywania w praktyce. 
Może dobrze zormanizowama akcja wszyśiikich 
państw, które podpisały traktaty lub t. zw. 
deklaracje mniejszościowe, doprowadziłaby do 
tego, by sprawa materjalnych przepisów o pra- 
wach mniejszościowych została unormowana 
inaczej, na wzór Estonji i Łotwy, t. |. przez 
stwierdzenie, że przepisy konstytucyj są wy- 
starczające, "Ale czyby Polska na tem co zy- 
skała? f 

Trzeba: odróżnić kwestje przepisów mate- 
rjalnych co do praw mniejszości i formalnych, 
t. j. co do sposobu ingerencji Ligi w te spra- 
wy. Przepisy co do praw mniejszości, w trak- 
tacie zawarte, nie idą tak daleko, jak nasza 
konstytucja, która więcej praw mniejszościom 
przyznała. Zmiana wiec tego rodzaju, jak 
o tem wyżej mówię, byłaby korzystną — dla 
mniejszości, „Mogłyby one domagać się EC 
praw od państwa. niż obecnie według trakta 
tów. Traktat o mniejszościach raczej ogranicza 
mniejszości w ich żądaniach, np. przymająe im 
prawo tylko do szkół powszechnych, nie in- 
nych, 'czy uwzględnienie i to skromne, ich jẹ 
zyka wyłącznie w życiu prywatnem i w są- 
downietwie, z wykluczeniem innych działów 
życia publicznego (sejm, samorząd, administra- 
cja). Jedynie artykuł 10 o komitetach szkol- 
nych żydowskich, zresztą niejasny, wybiega 
poza minimum praw, przyznanych mniejszo- 


ściom. Na tego rodzaju zmianie co do praw. 
mniejszości nie więc realnie państwo nie zy 
skałoby; traktat jest nieprzyjemny jako for- 
ma, krępująca państwo, ubliżająca mu, lecz 
treść przepisów materjalnych — jeśli się ją 
zna i rozumie — całkiem nie przeraża. f 

Inaczej co do ingerencji Rady Ligi. Na- 
prawdę o to chodzi, o to wtrącanie się obcej 
instytucji w nasze życie państwowe. Ale by: 
państwa zachodnie, czy sama Rada Ligi, na 
skreślenie tych przepisów zgodziła się — moża 
przypuszczać chyba ktoś taki. kto nie zna 
zupełnie nastrojów w Lidze i w państwach 
zachodnich. 

Tak więc uważam możność wypowiedzenia 
traktatu o mniejszościach prawnie za rzecz 
bardzo trudną do przeprowadzenia, poprosm 
beznadziejną, politycznie — za niepotrzebną, 
bo nie mogącą dać żadnych korzyści; a na- 
pewno byłaba taka akcja zużytkowana do ata- 
ków przeciw. Polsce. d 


Inna za to rzecz jest do zrobienia? przes 
prowadzenie na gruncie Ligi — przy pororu« 
mieaiu słę z innemi państwami, które podpisa- 
ły traktaty czy deklaracje o mniejszościach — 
interpretacji eo do postępowania w sprawach 
mniejszościowych. Ze strony polskiej popełnio- 
no pod tym względem ciężkie błędy, które 
częściowo w roku ubiegłym udało się napra- 
wić. Ale to, co zrobiono, jeszcze nie wystar= 
cza, Jeszcze artykuł 12 traktatu wymaga 
interpretacji, a to stosunek jego ust. 2 do ust. 3. 
Pozatem zaś na gruncie Ligi, tak co do mniej- 
szości, jak w innych sprawach, należy dążyć 
do tego, by: przedstawiciel Polski znał dokła- 
dnia przepisy prawne i rozumiał je, znał też 
prawo międzynarodowe. Przedstawiciel Polski 
przy Lidze powinien być nie tylka dyplo- 
matą, ale doskonałym prawnikiem; z powodu 
prawniczych błędów, przez przedstawicieli na” 
szych przy Lidze popełnionych. przeeraliś Émy 
obie sprawy w Hadze, co do osadników nie- 
mieckich i co do nabywania obywatelstwa pol- 
skiego na podstawie urodzenia; w Hadze iu% 
błędów poprzednich nie można było odrobić. 
Wśród naszych dyplomatów mamy, niestety, 
zdaje się tylko dwóch dobrych prawników. - 
Ale ci gdzicindziej są zajęci. Ścisłe pilnowania 
naszych spraw, które nam się prawnie należą, 
przestrzeganie, by przepisów prawnych nie 
łamano na naszą niekorzyść, byśmy je sami 
też umieli stosować, to — wiecej da rezulta- 
tów, niż problematycznej wartości. choć oczy: 
wiście na sympatję mosąca liczyć myśl wy- 
powiedzenia traktatu, przykrego dla naszej pa 
rodowej godności. 


Stanisław kuteia. - 
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„GŁOS NARODU“ 


Ne. 100, 


Litwa rozpoczyna akcję celem odebrania Wilna, 


Kowno. (PAT.) Rząd litewski stara się wezel- 
kiemt sposobami odeprzeć Zarzut Polski, iż poli- 
tyka litewska obiiczona jest na wywołanie nowej 
wojny w Europie i że Litwa jest ogniskiem nie- 
pokojów w Europie wschodniej. że wywody Pol- 
ski były słuszne, tego dowodzi fakt, że w czasie 
od 25 kwietnia do 25 maja Odbywa Się na całej 
Litwie zbiórka pieniędzy oraz rozmaitych darów, 
urządzona przez związek Btrzelców na Litwie, 
Sumy osiągnięte ze zbiórki, przeznaczone są na 
zebranie śrśodków celem odebrania Wilna zbrojną 
ręką. Pieniądze Oraz dary w naturze zbierają in- 
stytucje rządowe, banki i przedsiębiorstwa oraz 
osoby prywatne. Jest to nowy dowód, że po za- 
garnięciu Kłajsedy Litwa dąży wszelkimi sposo- 
bami do skierowanła swoich zakusów na 
Wilna, 


Kawno. (PAT) Związek strzelców zwrócił się 
do społeczeństwal litewskiego z następującą ode- 
zwą: Wszystko dła Wilna! Nasza stara stolica Wit. 
no męczy śię w zwierzęcych rękach okunantów. 
Nie zapominajmy o tem, że Polacy siemiążą i te- 
pią naszych braci w kraju wileńskim. Warszawscy 
żandarmi męczą ich w więzieniach, zaniykają 3zko- 
ły, niszczą prasę, gnębią język litewski i wypędza: 
ją z ojczyzny. Nasi bracia bronią się wszelkiemi 


| silami, lecz potrzebują pomocy. Zapuściwszy swoja 


pazury w ziemi wileńskiej, Polacy przygotowują 
sobie drogę do nasszych siedzib, zamierzają zagar- 
nąć Litwę. Dlatego ofiarujmy wszestko dla Wilna. 
Zebrane od was pieniądze zbliżą ten dzień, w któ- 
rym sztandary litewskie będą powiewały na 
górze Gedymina. Zbiórką na tem cel będzie trwała 


od 25 kwietnia do 25 maja. 


— 


Przed wyborami we Francji. 


Paryż. (PAT.). Kampania wyborcza majdujo 
fsią w eałej pelni. Partje prawicowe idą do wybo- 
rów wspólnie, jedynie socjaliści występują 050- 
bno, nie są jednak brani pod uwagę ze względu 
na słabość liczebną. Na pomyślny rezultat mogą 
oni liczyć jedyńie w. departamencie Gare. 

Partje lewicowe opierają swe nadzieje na 
wwiązku lewicowym czyli na wspólnych listach 
wyborczych radykatów i socjalistów, Związek 
partyj lewicowych utworzony został zaledwie 
w 2 departamentach na 89, a to dla tego, Że 80- 
cjaliści przystąpili do połączenia z radykałami je- 
dynie w tych departamentach, gdzie znajdowali 
się w mniejszości, odrzucając połączenia tam, 
gdzie sami czuli się dość silni; z drugiej zaś 
stromy komitety lokalne radykałów w kilku miej- 


scowościach odmówify połączenia sią z socjali- 
stami w razie, gdyby ci ostatni nie zgodzili się na 
porozumienie wyborcze z komunistami, co zresztą 
nie zawsze miało miejsce. Na Ogół sytuacja m9że 
być scharakteryzowana jako dość skomplikowana, 
Na zaznaczenie zasługuje okoliczność, że listą ra- 
dykalnych dysydentów, złożona w Lyonie, uważa- 
na jest wciąż za główną ostoją partji radykalnej, 
Pozątem istnieje także lista własna bloku naro- 
dowego, listą dysydentów z prawicy, na której 
znajdują się umiarkowani republikanie, byli zwo- 
lennicy Clemenceaua, à 

_ Paryż. (PAT.). Telegraphen Komp. donosi, że 
ks. Murat, przywódca bosapartystów, został na 
zgromadzeniu wyborczem pobity przez swych prze- 
ciwników politycznych, 
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Postulaty urzędnicze przychylnie przyjęte. |= 


Warszawa, (PAT) Prezes Rady ministrów. i mi- 
mister skarbu Wł. Grabski przyjął 29 z. m. dele- 
gację Zarządu głównego Stow. urzędników pań- 
stwowych. Delegacja przedstawiła prośbę o wpro- 
wadzenie równocześnie z ustawą a Ochronie loka- 
torów dodatku mieszkaniowego do pensji funkcjo- 
narjuszy państwowych, oraz poruszyła w związku 
zə sprawą przewalutowania uposażeń, zagadnienie 
projektu noweli do ustawy uposażeniowej (doda- 
tek regulacyjny na Okres sanacji skarbu). Jedno- 
cześnie delegacja zakomunikowała, że w kołach 
pracowników państwowych wywołało silnę zanie. 
pokojenie niejasne brzmienie niektórych artykułów 
ustawy o ochronie lokatorów, dotyczących miesz- 
ań funkcjonarjuszy państwowych w nowych do- 
„mach państwowych i prosiła o miarodajne wyjar 
"nienia, z uwzględnieniem wspomnianej grupy pra- 
jeowników. Prezes Rady ministrów, i min. skarbu 
(jak najżyczliwiej przyjął prośbę delegacji i oble- 
cal załatwienie powyżczej sprawy z uwzględnie- 
piem dezyderatów. przedłożonych przez delegację. 

Warszawa, (AW) Instytucje rządowe zostały 
zawiadomione, że wskutek powszechnej redukcji 
budżetu, zostaną skasowane zapomogi pieniężne, 
udzielane urzędnikom na kurację w zakładach 
balneologicznych. Wstrzymano również ulgi dla 
pracowników państwowych w lecznicach zakła- 
dów, kąpielowych w postaci zniżek wysokości 
50 procent. 


POWRÓT PREZYDENTA R. P. DO WARSZAWY 


„ Warszawa. (Telef. wł.) P. Prezydent Rzeczy- 
posnolitej powraca we czwartek zrana do War- 
szawy. 


2 komitete politycznego Rady min. 


*. Warszawa. (AW.) Wezoraj wieczorem obrado. 
wał komitet polityczny Rady ministrów z udzia- 
Jom Skrzyńskiogo, upatrzonego na delegata przy 
'Lidze Narodów, Koźmińskiego delegata rządu 
w cstątpich rokowaniach genewskich i paryskich, 
oriz Arciszewskiego i Gwiazdowskiego, urzędni- 
ików delegatury w Genewie. W sprawie Jaworzy- 
inv wysłachano sprawozdania z dotychezasowego 
przebiegu rokowań krakowskich ł ustalono dy- 
rektywy dla delegacji polskiej. Dalej omawiano 
stanowisko rządu wobec spraw znajdujących sią 


porządku dziennym obrad Ligi Narodów, 
Zwłaszcza w sprawie kolonistów niemieckich. 
Uznano konlaczność określenia wysokości sumy 
należnej wywłaszczonym kolonistom. 

(Red je do doniesienia pism r— także 
i wczorajszego „Głosu Narodu? = jakoby dyr. 
Koźmińsk £ zgodził się na przybycie do Polski 
eksperta Ligi Narodów, któryby wespół z Rządem 
Polskim ustalił sumę odszkodowań dla. kolonistów, 
pisze „Rzeczpospolita, że p. Koźmiński oświad- 
czył tylko, iż propozycję Komitetu Trzech Ligi 
Narodów przedstawi Rządowi Polskiemu. Od Rzą- 
du Polskiego zależy, czy przyjmie projekt Komi- 
tetu Trzech, by przy oznaczaniu sumy odszkodo- 
waj współdziałał ekspert Ligi). 


STAN BEZPIECZEŃSTWA NA KRESACH, 


Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek powrócił 
z objazdu pogranicza południowo-wschodniego 
główny komendant policji Borzęcki, który stwier- 
dził, że stan bezpieczeństwa w województwach 
wileńskiem ł nowogrodzkiem jest lepszy, aniżeli 
na południowo-wschodnich kresach, il 81 


Bank gospodarstwa krajowego. 


Warszawa, (Telef. wł.)). Onegdaj zostało ogło- 
szone rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
o połączeniu państwowych instytucji kredytowych 
w. Bank gospodarstwa krajowego. Bankowi temu 
przysługiwać będzie prawo używania godła pań- 
stwowego w swojej pieczęci, siedzibę będzie miał 
w Warszawie, a działalność swą rozciągnie na ca- 
łe państwo. Kapitał zakładowy może być pod- 
wyższony za zezwoleniem ministra skarbu przez 
podwyższenie dotychczasowego zasadniczego u- 
działu skarbu państwa, przedsiębiorstw państwo- 
wych Oraz samorządów lub przedsiębiorstw samo- 
rządowych, Celem banku ma być organizowania 
i rozwijanie kredytu przez emisję listów zastaw- 
nych, zabezpieczonych hipotecznie oraz obligacji 
komunalnych i kolejowych. Potrzeby państwa 
i przedsiębiorstw państwowych i samorządów, 
jak również popieranie ruchu budowlanego, mają 


'być brane przedewszystkiem w rachubę. Minister 


skarbu jest upoważniony do przyznania państwo- 
wej gwarancji za listy zastawne i obligacje ban- 
ku do łącznej sumy 500 miljonów złotych. Fundu- 
sze przyznawane z budżetu państwa na cele kre- 
dytowe mogą być administrowana tylko przez 


bank, o ile nie dysponują nimi bezpośrednio 
władze państwowe, Bank będzie udzielał pożywm 
czek hipotecznych, kolejowych i komunalnych 
z amortyzacją, lub bez amortyzacji i to albo w li- 
stach zastawnych. obligacjach, albo w gotówce. 
Bank będzie miał również prawo udzielać kredytu 
zabezpieczonego na towarach. 

Jak donosi AW. wczoraj odbyło się w War- 
szawie pierwsze posiedzenie komitetu organizacyj. 
nego Banku Gospodarstwa Krajowego, na którem 
zastanawiano sią między in. nad sprawą wciągnię- 
cią do tworzącego się banku także innych pokrew- 
nych banków, prócz trzech wymienionych w od- 
nośnem rozporządzeniu pana Prezydenta Rzeczy” 
pospolitej, ja: LZ 


AWANTURY ŻYDOWSKIE WE LWOWIE. 


Lwów. (PAT) Na wiecu przedwyborczym, 
zwołanym wczoraj w sprawie wyborów do kahału 
przyszło do bójki między bojówką żydowskiej 
młodzieży ludowej, pilnującą wejścia do sali, 
a akademikamł ze związku sjonistycznego. Kres 
krwawemu starciu, w czasie którego 6 akade- 
mików zostało ciężko pokaleczonych, położył 
przybyły na miejsce oddział policji. 
| aa O_O O 


Gorąca kampanja wyborcza w Niemczech. 


Berlin. (AW.) W ostatnim tygodniu przed wy- 
borami walką wyborcza osiągnęła punkt kulmi 
nacyjny. Największą ruchliwość z wybitnych po 
lityków okazuje minister spraw zagranioemych 
Dr Streasemann, który od ostatniej niedzieli prze- 
mawia codzień w innej miejecowości. Walka wy- 
horcza doprowadziła znowu w wielu miejacowo- 
ściach do starć między członkami skrajnych par- 
ty] z lewicy i prawłcy, W Berlinie przyszło oneg- 
daj do starcia, przy którem interwencji Policji 
zawslzięczyć należy brak ofiar, Z Wrocławła do- 
noszą o kilkunastu osobach rannych na zgroma- 
dzeniu przedwyborczem. 

Berlin. (PAT.) Z Fuerstenau w Weetfalji do- 
noszą, że gdy na wczórajsze zgromadzenie wy- 
borcze partji niem. demokratycznej zajechał au- 
tomobilem przewodniczący stronnictwa demokra- 
tycznego z Osnabrueck poseł sejmowy Adamczyk, 
aby wygłosić mowę wyborczą, strzelił do niego 
w chwili wysiadania z automobilu szeanastoletni 
uczeń blacharski i zranił go ciężko w płaca. 


„I MAJ“ POLICYJNIE WZBRONIONY 
W NIEMCZECH. d 
Barlin. (PAT.) Ministerstwo spraw wewnęłrz- 
nych utrzymało w mocy dotychczasowy przepis 
zabraniający demonstracyj ulicznych w dniu 1-go 
maja b. r. 


Greźba kryzysu pieniężnego w Niemczech. 


Hamburg. (PAT) Niemcy stoją obecnie wobec 
poważnego kryzysu pieniężnego, braku kapitału 
I niemożności uzyskania kredytów. Wskutek Za- 
niku drobnej oszczędności banki j kasy Oszczędno- 
Ścł nie dysponują kapitałami. W następstwie tego 
w tutejszych kołach kupieckich liczą się poważnie 
z możliwością, iż nawet bardzo solidne | stare 
firmy tutejsze ogłoszą niewypłacalność. 


Krwawa rewolta na Syberji, 


Paryż. (AW.) „Chicago Tribune" donost E Ro- 
sji sowieckiej © krwawem stłumieniu powstania 
ludności wiejskiej przeciwko rządowi sowietów 
na Syberji W prowincji nad Amurem wziętych 
w walkach 3000 powstańców mieli bolszewicy, 
rozstrzelać, 


W cyklu artykułów swych „Jak odbudewano 
Polskę” pisze p. Dmowski: « 

„Porównując trzy armje operujące na zle- 
miach polskich, trzeba stwierdzić, że nafbfzdziej 
nieludzkłe było zachowanie się armji austrjacko- 
węgierskiej i w Królestwie, i może bardziej jeszcze 
w Galicji. Miała ona na swym rachunku niezliczo- 
ną iłość egzekucyj, powodowanych ladą denune 
cjacją; ona też najwięcej zmiszczyła zabytków 
przeszłości, Trzeba dodać, że jako jedyna amja 
katolicką, ze szczególnem upodobaniem burzyła 
kościoły”... i 

Trudno zaprzeczyć tym słowom, Zapisali się 
zwłaszcza w pamięci mieszkańców b. Galicji hon- 
wedzi i +..Czesi. 


| a | WEB a | 
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„GŁDB NARODU" 


Złudny program. 


Wśród naczelnych Kaseł polityków galicyj- 
skich drugiej połowy XIX. w. górowała jedno: 
asgymilować żydów! Wierzono w nie powazech- 
nie, Ukuto wyrażenie „przenarodowienie*, Zwo- 
lennikami tego hasła byli stańczycy, demokraci, 
Bocjaliści, inteligencja chrześcijańska ł żydowska. 

Czasem wprawdzie wyrywał się tu i owdzie 
głos niedowierzania, ale niknął niebawem, zakrwy- 
czany: przez ogół. Jeden sceptyk przypomniał ało- 
wa filozofa Fichtego, który nie wierzył w mo- 
żność assymilacji i przemiany żydów, „choćby 
nawet jednej mocy poucinano im wszystkie gło- 
wy, a nasadzono inne = takie, w; których nie 
tkwi ani jedna myśl żydowska...“ 

Stanisław Szczepanowski w r. 1897 pozwolił 
Sobie na taką uwagę: „Gdyby się okazało, że 
w stosunku do społeczeństwa nie stali sią oni 
jednostkami tak jak Aryjozycy, lecz są jakoby 
odrębną organizacją ( to nawet międzynarodową) 
i przez to przy formalnem równouprawnieniu — 
zajmują pozycję taktycznie uprzywilejowaną — 
natenczas trzeba stwierdzić, że upadły rałożenia.. 
na których opierało się poprzednie załatwienie 
tej sprawy i że de a żydowskie należy 
pozważyć na nowo od podstaw‘ 

Już więc w r. 1897 Szczepanowski przewidy- 
wał „rewizje“ kwestji żydowskiej w Polsce, Ale 
tymczasem o tem nie myślano. Cieszono eig z grup- 
ki, istotnie światłych, zassymilowanych postaci, 
pasłużonych około nauki i literatury polskiej. 

Zacuwalano „przenarodowienid* i wytykano 
Wielkopolsce, że żydzi mm przeszli ławą — do 
Niemiec ł połączyli się u naczymi ciemięzcami. 
Podczas gdy w Galicji przy spisie z r. 1910 do 
narodowości polskiej na 1000 żydów przyznało się 
925, vo w rejencji poznańskiej 10, a w bydgoskiej 
aai jeden. Najwidocaniej program galicyjski 4 
ptokroć owocniejszy niż wielkopolski. 

(Aż nagle potrąciła o struny dusz Irraela „bo 
Gja płynąca od Syjonu i za jednym zamachem 
pękła złudna bańka assymiiacji, Ujrzeliśmy, że 
hasła asymilacji zamiast przykuć serca Żydow- 
skie do Polki, wywiodły nas samych w pole. 
Niewielka garstka żydowskiej inteligencji stanę- 
ła przy Wawelu, cała masa poszła poi Syjon! 
Liczba żydów, przyznających się tak niedawno 
jeszcze do narodowości polskiej, spadła dziś do 
niepoznania. Wszyscy niemal są dziś =-= syjoni- 
stami — są, jak powiedział Żeromski —. „krajo- 
wymi cudzoziemcami“. 

Dziś z koloi Wielkopolska Śmieje się z nas. 
Wielkopolanie nie poszli na lep assymilowania 
żydów i traktowali ich na równi z cudzoziemcami 
„Niemcami“ i pod hasłem „Swój do swego“ tak 


się zorganizowali, że w, Poznaniu nioma prawie — | 


żydów, Tymczasem jakiż jesť procent żydów po 
miastach i miasteczkach dawnej Galicji? Który 
program okazał się skuteczniejszy? 

Dzień za niem przychodzi wieść, że ten i ów 
żyd, już posiwiały i zgrzybiały — „Polak na- 
wskróś* przeszedł na stronę sjonizmu. Dr. Hen- 
ryk Kolischer, b. poseł do parlamentu austrja- 
ckiego — patrjota polski — świeżo wypłatał nam 
podobnego figla już pod koniea swego „zaasymi- 
lowanego* żywota, 

Na całej linji przerażające bankructwo assy- 
milacji. Od Syjonu słychać ooraz silniejszy głos 
Mojżesza: „Strzeż się, abyś nigdy nie miał przy- 
jacielstwa z obywatelami ziemi onej, do której 
ty wnijlziesz, żebyć to nie było sidłem w pośrod- 
ku ciebie' (Exodus 34, 12 i 15). Mimo wszelkie 
przyjacielstwa i assymilacje w rezultacie żydzi nie 
dadzą się wziąć w te „sidła“. Prof. Edward Gans 
oświadczył: „Chrzest ł krzyżowania nie nie po- 
mogą, my zostaniemy także w setnem pokołeniu 
żydami jak przed 3000 lat. My nie utracimy woni 
naszej rasy, nawet w dziesięciokrotmum Krzyżo- 
waniu. A! przy wszelkiem obcowaniu z jakąkoł- 
wiek kobietą jest nasza rasa dominującą I z tego 

wyjdą, młodzi żydzi...* 

Żaden naród nie jest tak przeniknięły ideą 
rasy, Żaden nie strzeż tak jej „czystości”, nie 
broui z taką grozą i obrzydzeniem przed miesza- 
niem „wybranej“, „wyborowej*, „świętej« krwi 
z krwią goja. Dizraeli, przechrzfa, zasymilowany 
do ena z Angłją (późniejszy premier angielski), 
w powieści, którą napisał w r. 1844 p. £. „Eudy- 
mion“, włożyś w usta pewnego starszego tyda 
takie "słowa: 

„Nikomu nie wolno obojętnie przechodzić obok 
problemu rasowego. Jest om kluczem do hietorji 
świata i właśnie dlatego historja tak często by- 
wa pogmatwana, ponieważ pisali ją ludzie nie 
znający, ami R rasowego ani związanych 
z nim czynników. Z tym czynnikiem rasy trzeba 
się liczyć, og") soda o mario jej 
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Z dnia politycznego. 


Żydzi „nie połapaji sią w sytuacji”. 

Żydzi subskrybowali na Bank polski zaledwie 

2 procent ogólnej sumy. Wywołało to żywa ko- 

mentarze w prasie warszawskiej, narodowej i pró- 

by obrony żydów przez „Nasz Przegląd”. Dało to 
żarg ) 


Sfr. 3% 


śnienia w tej sprawie i polemikę z owem pinaun 
żargonowem prowadzi. 
Napróżno jednak! Jeśli jest faklow, żo wi af 


żydów w akcjach Banku. stanow: B proceni. ią 
wszelka próba obrony żydów jest nie ma mi jezu 
i jest zresztą zbyteczna, Ahstynencję żyd 
w tym wypadku uważamy za Ojaw% zni 
punktu widzenia dodatni; ha Bonk 
polski nie będzie żydowską domeną. Z tem jedrak 
wiąże się pewien postulat, który skiorowujemy 
pod adresem Władz Banku: by mianowicie i ezke 
urzędników żydowskich w Banku ograniczyć od- 
powiednio do procentu, w jakim żydzi przyczyniii 
się do powstania Banku polskiego, 

Wreszcie uwaga! Sami żydzi przyznają się, ła 

sią „zapóźno połapałi w sytuacji*, Co to znaczy? 
To znaczy, ba żydzi nie przypuszczali, by się 
polskie społeczeństwo zdobyło na tak wspaniały, 
dowód żywotności, jakim jest założenie Banku. 
pis waszych asymilatorów — nowe zmartwienie! 

Nie pocieszy ich nawet „sam p. Kolischer”, om 

— jak wiadomę t- zdradził całą „asymilację? n 

rzeca Sjorizma!, 


Gruboskórność p. Długoszowskiego; 

"Wychodzi w. Łodzi pismo p. t. „Głos Polski”. 
Wśród powodzi pisujących tam żydów i kryptos 
bolszewików (jak się niedawno pokazało) pojawia 
sią od czasu do czasu polskie nazwisko = T, 
Wieniawa- oszowski, przypominające adjutans 
ta b. Naczelnika Państwa, Nazwisko jest wpraw- 
dzie polskie, ale za niem kryje się taka samą wro 
ga Chrześcijaństwu dusza, jak u p. p. „Scheinów”, 
„sohnów” it. p. W jednym z ostatnich numerów, 
tego pisma wystąpił p. Dług. z artykułem, którym 
usiquje ośmieszyć entuzjastyczne przyjęcia zgoto- 
wane Ks. Arcyb. Ciepłakowi Obłudnie zapewnia 
on, że „cierpieniu jego należy sią współczucie bez- 
warunkowa, ale -— bez przesady. Właśnie bez tej 
przesady, na jaką sobie pozwoliła Warszawa, 
witając arcybiskupa Cieplaka", A przesadą na- 
zywa to, że na powitania „wystąpiły prawie że 
wszystkie polskie stany, al więć urzędy, wojsko- 
wość, ciało polityczne, sejmawe, senatorskie, des 
wocyjne, policyjne i t. a”. 

Gruboskómośćś i źle tajona niechęć do ducho« 
wieństwa! Niepodobna inaczej nazwać niesmacz- 


nych wycieczek p. Długoszowskiego przeciw Ko 
ściożowi w rodzaju tej, że „na Śmierci Ks. Buds 


„ | Kiewiczai stracha Roeja... (charakterystyczna życziia 


wość), straciła Polska.. zyskał jedynie kler rzym« 
sko-katolicki, któremu przybył kandydat na bło« 
gosławionego”, albo druga z okazji pogłosek 
o zamiarach Stolicy Apostolskiej odznaczenia Ks. 
Arcybiskupa Cieplaka godnością kardynalską, cd 
p „Długoszowski zaopatruje: następującą uwagą: 
„Niby komu mie przydałby się kapelusz, zwłaszcza 
na wioenę!.., Chrystus chodził bez kapelusza, w dos 
datku kazdynajskiegn...”" 


monn 


fa o Szawide: 
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| Niniejszem rozpoczynamy dłuższą a ta 
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Ważną i bardzo aktualną sprawą zajął sią Ks. 
Karalewski w uwagach swoich w Revue Apolo- 
getique z roku 1923: De ciergó occidental et Papo- 
stolat dans POrient asiatiqua et gróco-slave. 
Autor pisze o sprawie misyjnej na Wschodzie z ta- 
kim zapałem, iż zasługiwałby x tego tytułu na 
specjalny szacunek ze strony którym 
leżą na sercu rozwój Prat przyszłość Kościoła kato- 
ickiego. Główną tezę autora stanowi żądanie, by 
misjonarze zachodni, którzy myślą się poświęcić 
pracy misyjnej na Wschodzie, przyjęli na stałe 
obrządek wschodni i w ten sposób zapewnili swej 
pracy powodzenie. Autor w wywodach swoich 
w tej sprawie nawiązuje do tradycji metropolity 
Rutskiego, a w szczególniejszy sposób podnosi 
myśli i stanowisko metropolity Szepryckiegu, 

Miło mi tu stwierdzić, że podobne myśli spo- 
tykam w Listach o Wschodzie naszego Ks. Pawła 
Smolikowskiego, ze Zgromadzenia Zmartwych- 
wstańców, pisanych i wydamych w roku 1883 we 
Lwowie. Ks. Smolikowski, pracując wówczas jako | : 
miajonąmz w Bulgarji, w w Adrija- 


nopolu, zwracał równieńł uwagą na drażliwość 
ludów wchodnich na punkcie obrządku £ swoich 
R da e e aa 


Hby pracować, by zdobywali się ma: potrzebną 
odwagę i JAR tai obrządek wschodni, torując 
sobie w ten sposób drogą do zaufania ludu, Ks. 
Smolikowski zajmuje się tym tematem dokładniej 
w Liście swem V. t j. ostatnim zaznaczając ró- 
wnocześnie, że wyrzeczenie się obrządku swojego 
bę 4 grerko-słowiańskie. 
go, dła Sick Zachodu jest rzeczą, niezmiernie 
trudną i wymaga wielkiej ofiary, 

Nie chcę wydawać sądu, czy uwagi Ka. Kara- 
lewskiego są słuszne i czy oddają każdemu, co mu 
się należy. List do redakcji wspomnianego pisma 
„d'un missionnaire, ancien professeur.., d'apologe- 
tique, połemizujący apokojnie x wywodami Ks. 
Karalewrkiego, nasuwa w tym względzie poważne 

wątpliwości, któremi jednak zajmować sią nie 
myślę, jak mie myślę się zajmować uwagami Ks. 
prałata; Calayvassy'ego, również w tej sprawie zain- 
teregowanego. W. każdym razie wolno każdemu 
bronió swego zapatrywania, choćby onmo z pew- 
nych względów miało sią spotkać nawet z ostrą 


krytyką, 

Ale ks. Kanalowski w srtykułach swośch do- 
tyka toż wielu kwestji, które w dużej mierze 
są natury politycznej | zbyt żywo obchodzą Pol- 
skg, a dotyka kch w sposób, który stanowczo wy- 
maga wyjaśnienia, Arcybiskup Ropp w swoim 
liście do redakcji Revue Apologetique na pewne 

stepy wywodów ks. Karalewskiego, o Tle miano- 


projektu przez niego zgłoszonego w sprawie misji 
w Rosji, już odpowiedział, odpowiedź jego jednak 
nip wydaje się dostateczną. A warto się z tą spra- 
wą zapoznać, aby wiedzieć, co o nas w pewnych 
kołach także francuskich i włoskich 
myślą i mówią. Naturalnia mie odnoszę uwag 
moich pod adresem redakcji Revue Apologetiqiie, 
gdyż redakcja, jak mi to jest wiadomem, odnosi 
się do nas życzliwie, a nawet żałuje, że artykuły 
ks. Karalewskiego bez zastrzeżeń w swoim piśmie 
zamieściła Ks, Karalewski w przyszłości dla 
swoich wycieczek przeciw Polakom już tam miej- 
sca nie znajdzie. Ale uwagi ks. Karalewskiego nia 
są z pewnością odosobnione ż dlatego nia woluo 
nam ich milczeniem pomijać, 

Ks, Karalewski, a właściwie ks. Charron, po- 
chodzenia francuskiego, nie rosyjskiego, czy 
ukraiiskiego, bibljotakarz watykański =— z tego 
tytułu w. styczniu bieżącego roku bawiąc we Liwo« 
wie w pałacu metropolity Szeptyckiego, zakupy- 
wał pewne dzieła polskie dla bibljoteki watykań- 
skiej — miał specjalną misją od tegoż Metrapolity. 

z której aż do czasu wojny wywiązał się, jak sam 
pisze, dobrze i jak mógł, pracował dla obrządku 
grecko-ałowiańskiego 1). Mając mandat od ks. Me- 


£ „Venu A Rome, pour deux cu trois sta 
„mon Mótropolite (Szeptycki) my a maintenu 
en me donnant ure mission, dont je me suis ac- 
quittó jusqu á la guerre”. „Je travaile pour lui 
(mon rit) autant quwi est mon pouvoiq”. (Revue 
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Najęty przez żydów łódzkich dziennikarz, 
w ten sposób „wita? Męczeńskiego Arcybiskupa. 
Trzeba to przygwożdzić, 


Mu kołdów, milczeniem jprzynajmniej 


że gdy nawet czysto 
socjalistyczne pisma nie mogąc głośnych składać 
wyrazły | 


Mu swoje uznanie, znalazło się jedno pismo i jeden 
dziennikarz, którzy mieli smutną „odwagę” niew- 
czesnemi żartami osłabić powitanie Arcybiskupa 
Ciepłaka! 


Gdzie sądzone być powinny wypadki listopadowe. 


Otrzymujemy następujące uwagi, któ- 


„re są niewątpliwie wyrazem powszechnej, 


' opinji: 

Frzestępców i zbrodniarzy z dnią 6 listopada 
w Krakowie mają sądzić na miejscu sędziowie 
przysięgli miejscowi. Czy Pau Prezydent Rzeczy- 
pospolitej i pan minister sprawiedliwości przy pu- 
szczają, żę miejscowi socjaliści i komuniści nie u- 
„żyją wszelkich środków, aby itoi tych 
nieszczęśliwych sędziów przysięgłych, czy ci Pa- 
mowie przypuszczają, že ci sędziowie przysięgii 
z pogarda ¿ycia i mienia swego ewych zbrodniarzy 
osydzą? Nie zapominajmy, że w dniu 6 listopada 
nie tylko w Krakowie miały miejsce grożne roz- 
„ruchy, lecz także w Warszawie, w Poznaniu, Lwo- 
wwie i Tarnowie, ża o tem naprzód wiedzieli boł- 
„Bzewicy, że dzień wybuchu rozruchów demonstra- 
jeyjnie oni na granicy, obchodzili, że tu chodziło 
0 nie nmiej jak o Obalenie rządu i Opanowanie 
„władzy przez najskrajniejsze żywioły. Jeżeli do 
jtega nie doszło, to tylko dzięki energji pewnych 

ganów porządku it dzięki braku decyzji w ostat- 
iniej chwili u zbałamuconych mas motłochu, lecz u 
yprzewódców ruchu były daleko idące zamiary. 

Niezapominajmy również, jak się chełpiki zaraz 
"po wypadkach listopadowych komuniści i socja- 
isci krakowscy m swoich organach z odniesionego 
"sukcesu, jak otwarcie pisali, że już opanowali Kra- 
ków, stąd zaś powoli podbijają inna nasze miasta 
sa wreszcie opanują kraj cały. Niczapominajmy, że 
jeden z najlepszych naszych pułków w: niecnej za- 
sadzee poniósł sromotne straty i 18-vu oficerów i 
Żołnierzy zginęło od polskiej zdradzieckiej ręki na 
ulicach naszegu prastarego Krakowa. A teraz Owż 
jprzestępcy i ich prawodytery zbrodniarze, ci naj- 
więksi wrogowie, bo wrogowie wewnętrzni i zdraj- 
£y narodowi mają otrzymać nagrodę bezkarności 
Ea SNG zbrodnię, bo któż może nawet przypusz- 
ezać, aby oni zostali odpowiednio zasądzeni przez 
wędziów przysięgłych w Krakowie? Ale jeżeli naj- 
wyższe państwowe organa, którym całość i przysz- 
Aość Państwa najbardziej na sercu leżeć powinny, 
gdyż na nich ciąży cała odpowiedzialność wobec 
marodu i historji, w dziwnem jakiemś zaślepieniu 
imie spełniają swego zadania i świętego obowiązku 
$ tak działają, aby najwięksi zbrodniarze uszli bez- 
ikarnia, to staje się już obowiązkiem zdrowej części 
waszego społeczeństwa gło zabrać, 


Po wypadkach listopadowych powinien by! 
Rząd zaprowadzić w Krakowie stan wyjątkowy i 
sądy doraźne; jeżeli jednak tego nie uczynił, to 
najeżało przynajmniej zbrodniarzy dać sądzić przez 
osebny trybunał cywilny i szybko a nie wiec do- 
chodzenie przez pół roku i wreszcie sprawę przed 
stawić sądowi przysięgłych i w miejscu w Krako- 
wie. Przeciwko takiemu postępowaniu społeczeń- 
stwo nasze uczciwe ł polskie powinno jak najsil- 
niej protestować, bo jeżeli przestępcy i ich prze- 
wódcy zbrodniarze wyjdą bezkarnie, to musimy 
się spodziewać powtórzenia tych ciężkich dni li- 
stopadowych i spodziewać się wypadków jeszcze 
o wiele groźniejszych. 

Ale czy się na to społeczeństwo nasze zdobę- 
dzie? Komuuistów i ich przyjaciół wśród naszego 
społeczeństwa może nie ma jeszcze zbyt wielu, 
niestety jednak nasza inteligencja i ludzie uczci- 
wie myślący, są zbyt niedołężni, zbyt tehórzliwi i 
zbyt mato u nas odwagi cywilnej, A, Z. C. 


Gzy poseł Liebermann może być obrońcą ? 


Wśród obrońców, którzy występować mają 
ua rozprawie listopadowej, znajduje się także 
poseł Liebermann. Tensam poseł brał udział w ko- 
misji sejmowej, Która badała zajścia z 6 listopada 
w Krakowie i Tarnowie, chociaż przy końcu ba- 
dań komisji ze względów politycznych wystąpił, 
to jednak wypadki krakowskie poznał na podsta- 
wie tego pozasądowego śledztwa, w którem ba- 
dano poufne akty urzędowe i przesłuchiwano u- 
rzędników ze zwolnieniem ich z tajemnicy ełuż- 
bowej. W ten sposób p. Liebermann byłby jako 
obrońca w położeniu szczególnie uprzywilejowa- 
nem i wyjątkowem, Sądzimy, że m Marszałek 
Sejmu mógłby zwrócić uwagą p. Łiebermannowi, 
iż zachodzi w tym wypadku incompatibi 
litas, może nie przewidziana prawnie, ale mimo 
to oczywista. Poseł Liebermann nadużyłby nie- 
wątpliwie mandafu członka Komisji, gdyby w pro- 
cesie listopadowym występował jako obrońca. 


Ljazd nauczycielstwa szkół powsz. 


(Koresp. własna „Głosu Narodu‘) i 


"W Warszawie odbył się zjazi delegatów S%o- 
waszyszenia Chrz. Narod. Nauczycielstwa szkół 


ftropolity Szepiyckiago do di " oczywista 
w Kurji Rzymskiej spraw obrządku grecko-sło- 
wiańskiego, mógł w sposób nawet przesadny bro- 
nić w misjach na (Wschodzie także praw. tegoż 
obrządku i tego mu nikt za złe brać nie może. 
"Ale ks. Karuluwski, jako pisarz katoligki, wystę 
pujący, w interesie widocznym Kościoła katolic- 
kiego i jego przyszłości w. Rosji, miał obowiązek | cy 
być dla wszystkich sprawiedliwym, a w podawa- 
piu faktów materjalnych całkiem objektywnym. 

Niestety w tym wz: złędzie autor, o ilo idzie 
(w szczególności a Polaków i o Polskę, świadomie 
czy nieświadomie, mie umiał zachować dość bez- 
stronności. To eo mówi © Polakach, o klerze poł- 
skim i o Polsce, jest w, wysokim stopniu niesłusz- 
mea i krzywdzące, 

Ks, Karalewski podał mianowicie z jednej 
strony szereg faktów w. całkiem fałszywem oświe- 
tleniu, a z drmigiej strony, wypowiedział tezę, nie- 
jednokrotnie już przedtem przez niektórych teore- 
tyków czy entuzjastów z Zachodu i przez wnogów 
Polski powtarzaną, że Polska stói na przeszkodzie 
nawróceniu Rosji, dlatego Polacy, jako nacjona- 
diści w. pracy misyjnej w, Rosji. nie mogą być 
życi, 

Nie idzie mi tu tyle o P a Polaków. jako 
takich, ani o wykazywanie zdatności czy, nie zdat- 

mości naszej do propagandy katolicyzmu w Rosji, 
tem mniej © obronę nacjonalizmu polskiego, o ile- 
by o mim można mówić, ale raczej o obronę 
prawdy, ma _któcai wszelka paca_kościelna_winua 
polezań 


. 


Polacy są narodem katolickim od wieków, 
a z tego tytułu mają prawo żądać, aby ich trakto- 
wano sprawiedliwie przynajmniej tam, gdzie się 
występuje w, imię idealnych interesów Kościoła 
katolickiego. Kościół przytem nie może budować 
planów swoich na niepraąwdzie, na faktach fałszy- 
wych, na relacjach zbyt jednostronnych i i tenden- 

cyjnych, toby bowiem nie przyniosło dobrych 
UWORÓW, Uwagi jednak ks, Karalewskiego, choć 
zapewine mie pochodzą z osobistej animozji do 
Polaków, ani złej woli, j chociaż mają pozory 
uwag ściśle rzeczowych, podyktowanych. jedynie 
interesem kościelnym, są przecież w rzeczywistości 
bandzo jednostronne f dlatego właśnie domagują 
się odpowiedzi i sprostowania, 

Autor mówi między ionemi o „walkach poli- 
tycznych, które rozdzierają Galicję wschodnią od 
chwili, jak Polacy, zdobyli ją siłą w. noku 1918/19”. 
To zdamie nie odpowiada prawdzie objektywnej. 
Walki polityczne w Małopolsca wschodniej sięgają 
czasów. dawniejszych i one to właśnie doprowa 
dziły do walki orężnej, Polacy nie zdobywali siłą 
Galicji wschodniej, gdyż ją ad wieków. zajmowali, 
ani nie rozpoczynali walki orężnej. Walkę orężną 
rozpoczęli Rusini niespodzianie i gwałtem zająw- 
szy polski Lwów, a prowadzili ją siłami z całej 
Ukrainy. Rusini sami zdali na los oręża, czyją ma 
być Galicja wschodnia. Polacy napadnięci, musieli 
myśleć o obronie i przyjąć narzuconą im walkę, 
która sią zalkończyła ich zwycięstwem, 


Ks. dr. Stef. Szydejski, prof. uniw. Lwow. 


powszechnych, Nauezyciealstwo zgrupowane w-niem 
reprezentuje prąd, nie chcący podlegać socjalisty= 
cznej komendzie Związku Naucz, Szkół Powszech- 
nych. Organizacja ta doszła w szybkiem tempie 
da liczby 12.000 członków. i rozwija się bez 
ustanku. Na jej pniu wyrastają coraz to nowe 
koła i do nierzadkich zjawisk należy, iż całe ogni- 
ska Zw. Naucz. przechodzą; pod sztandar Chrz- 
Nar. Stron. Liczy, ono w. swych szeregach pewną 
liczbę członków Sejmu i Senatu, którzy reprezen- 
tują tam zarówno sprawy oświaty narodowej, jak 
i interesy zawodowe nauczycielstwa. Stow. po- 
siada swój miesięczny organ „Nauczyciel Polski 
i rozwija, obok tego intenzywną pracę samokształ- 
ceniową, w. pierwszej linji w postaci PORÓW 
i referatów. 

Zjazd rozpoczął się 25 kwietnia nabożeństwem 
ks. kardynała Kakowskiego, który serdecznie 
przemówił do zebranych kilkuset delegatów i bar- 
dzo licznych członków i gości. W sali Rady miej. 
skiej wygłosili przemówienia p. minister B. Mikla- 
szewski, prezes Rady Miejskiej, sen. Baliński, 
przedstawiciele władz szkolnych, duchowieństwa, 
stowarzyszeń społecznych i oświatowych, sen. 
Szebekówna, pos. Dr. Mendrys (Ch. D.) jako pre- 
zes sejmowego Koła nauczyc., pos. ks. Wyrębow- 
ski im. Stow. Ks. Ks. Prefektów.  Przewodni- 
czył obradom prezes Stow. p. Glapiński z Po 
znania. 

Głównym tematem obrad była organizacja 
szkolnictwa i oświata pozaszkolna. Konstytucja 
wprowadziła obowiązek szkolny od 7 do 14 lat 
w zakresie szkoły powszechnej, zapewniła beze 
płatność szkół państwowych i samorządowych, 
uznała obowiązkową naukę religji w szkołach dla 
młodzieży do lat 18, jednak szczegółową ustawę 
szkolną uchwali Sejm w. najbliższej przyszłości. 

Referaty o organizacji szkolnictwa wygłosili: 
p. Ikert z Poznania, p. Rogowska z Warszawy; 
oraz jeden z najwybitniejszych w Polsce pedago- 
gów p. Lucjan Zarzecki, o oświacie pozaazkolnej 
p. L. Kozłowski, o pragmatyce służbowej p. Gła- 
dysz, © zmianie statutu p. Thi W dmgim dniu 
Zjazdu rano pracowały komisje, o, godzinie 3-ciej 
rozpoczęło się plenarne posiedzenie i trwało do 
godz. 9-ej. Z uchwalonych rezolucyj zasługują na 
uwagę następujące: posła Dr Mendrysa: 

1) wezwać Rząd do jak najszybszego przed- 
łożenia ustawy, o organizacji szkolnictwa; 

2) bronić niezależności szkolnictwa od włada 
administracyjnych; 

3) powołać do życia fachową komisją dla 
ustalenia poglądów na organizację szkół; 

4) poddać rewizji: a) ustawę o budownictwie 
szkół, miewykonalną wskutek finansowego poło 
żenia Polski; b) sprawę zaopatrywania szkół 
w rzeczowa potrzeby, a przedewszystkiem w opał: 
e) wejść w porozumienie z Tow. Mac. Szk, T. S 
U., T. C. IL i pokrewnemi, celem ujednostajnienia 
programu walki z analfabetyzmem. Nadto wnioski 
kol. Rogowskiej o rewizją programów 7-klasowej 
szkoły. powsz. 1 niższych klas szkół Średnich tak 
w dziedzinie naukowej, jak i wychowawczej w du- 
chu chrześc-narodowym, wreszcie wnioski 0 Z% 
pewnienie każdemu. dziecku polskiemu w Rzplitej 
nauki w. językiu ojezystym, pomoc dla Kresów, 
opodatkowanie na budową własnego domu w War- 
szawie, ponowna interwencja w Radzie ministrów. 
co do pokrzywdzenia w. uposażeniu weteranów- 
nauczycieli i całe mnóstwo innych uchwał świad- 
czy, dobitnid o wysokim poziomie obrad i praco» 
witości delegatów Nauczyciełstwa chsre66.-naro- 
dowego, które stoi na straży, interesów Kościoła 
1 Ojczyzny. Należałoby tylko, aby społoczeństwa 
poświęciło więcej uwagi Stowarzyszeniu, któremu 
walkę na Śmierć i życie wypowiedział opanowa- 
ny u steru przez żywioły wywrotowe Związek 
nauczycieli szkół powszechnych. Szezególniej win- 
no, sig tem zainteresować Duchowieństwo i two- 
rzyć Koła razem z Nauczyciejst., które w ogromnej 
większości w Polsce wyznaje nasze ideały, a tyl- 
ko wskutek nieuświadomienia idzie na pasku 
bezwyznaniowo - kosmopolitycznych przywódców 
z Wyzwolenia i z P. P. S. — Świadomość tego 
szerzy się w Nauezycielstwie coraz bardziej, jeżeli 
dopiero trzy lata istniejące Stowarzyszenia liczy 
już ponad 12 tysięcy członków i miejmy nadzieję, 
że niebawem pod tym sztandarem skupi się całe 
polskie Nauczycielstwo. 

Wspólna wieczornica wśród serdecznych toa- 
stów zakończyła Zjazd, który, dodał obecnym 
otuchy i sił do dalszej pracy, 

Warsząwa m kwietniu. 


en >R>>| 


HOSANNA!... 


e 
czekałem na ciebie wiosno, 
na tẹ najświętszą z Twych łask: 
na życia radosną ODNOWĘ, 
. pod świtających zórz blask, 


Przyszła — w gasnące źrenice 
wiosennych wici żar padł... 
Jakże się wkrąg mi wyzłocił 

f jakże wypiękniał świat. 


o 


WW: bieglem — wiosno — ku tobie, 

w. słóneczność bezdróż i miedz, 

by z ócz mych od łez już spłowiałych 
amautków żałobnych mgłę zwiec. 


Wybiegłem — wiosno — ku tobie, 
Ww płużyną pachnący łan, | 
gdzie w ciszy złocistej pogody 
Biał ziarna nadzieji sam PAN. = 


ï grudkę ziemi podjąłem 

ze świeżo zranych bruzd. 

by gorycz zapiekłej boleści 

w całunku zetrzeć z mych ust. 


3. 
O! wiosno — świat z mą tęsknotą 
tęczę PRZYMIERZA się splótł.« 
(emów czuję w piersiach swych serce, 
tak młode i żywe, jak wprzód, | 3 


Hosanna! == wiosno — $wój tryumf, 
rosnącą we mnie śmierć zmógł, 
"a w duszą radością pijany 
SŁONECZNY powrócił BÓG!! 
Rajmund Bergel, 


cca EA 


Jazd pantzycieli gimn. państw. w Warszawie 


Zarząd główny T. N. S. W. zorganizował na 
dzień 27 kwietnia b. r. zjazd delegatów T. N. S. W. 


z całej Polski, na który przybyło kilkudziesięciu 


przedstawicieli Kół Tow, z 70 miast. 

obrad były referaty: 1) o położeniu prawnem 
naucz. gimn, państw., 2) o projekcie pragmatyki 
służbowej, 3) o kompetencjach dyrektora, Rady pe- 
dagogicznej i wizytatora, 4) o wychowawstwie 


Ruch wydawniczy. 
„STUDJA PSYCHOLOGICZNE NAD MŁO- 
DZIEŻĄ SZKOLNĄ KLAS WYŻSZYCH“, Napisał 


str. 92. 


„GŁOS NARODU” 


i 5) o zajęciach nadetatowych. Odnośnie do 2 


gmaątyki przyjęto wszystkie poprawki Zarz. Gł 
i polecono mu przedłożyć je Min. W. R. i O. P. 
Nadto poseł Dr Mendrys (Ch. D.), po «wyjaśnie- 
niach wielu zagadnień, zaproponował delegatom, 
aby swe wnioski co do pragmatyki przesyłali za 
pośrednictwem Zarządu Gł., albo wprost na jego 
ręce, jaku przewodn. Sejm. Koła naucz. celem 
uzgodmienią ich w łonie Koła i z Zarz. GŁ T, N. S. 
W. przed dyskusją w Kom. oświat, Wniosek ten 
z podziękowaniem przyjęto. W sprawie uposażeń 
powzięto następującą uchwałę: 

1) Zjazd domaga się nowelizacji ustawy z dnia 
9 października r. 1923 © uposażeniu funkcjonacju- 
szów państwowych į wojska w sensie całkowitego 
zrównania pod względem wymiaru wynagrodze- 
nia godzin nadetatowych z godzinami etatowemi; 

2) w razie niteuwzględnienia żądania powyższe- 
go, nauczycielstwo zobowiązuje się do nieprzyj- 
mowanią godzin nadetatowych ponad normę 254, 
przęwidzianą w art. 36 wspomnianej ustawy, 

Wykonanie uchwały powyższej Zjazd polecił 
Zarządowi Głównemu Towarzystwa, po zasiągnię- 
ciu opinji Kół Co do innych punktów programu 
postanowiono przesłać Kołom N. S. W. główne 
tezy, aby na podstawie odpowiedzi Kół przystąpić 
do sformułowania ostatecznych ogłąqdów na 
Walnym Zjeździe T. N. S. W. dmią 8 i 9 czerwca 
b. r. w. Poznaniu. 


iskierki ' 


Naród królów. 
W refleksjach pejsachowych (wielkanocnych) 
żydowskiego „Naszego Przeglądu” czytamy: 
| „Naród królów! Naród z samych książąt 
1 księżniczek. 
Pokążcie mi jeszcze jeden taki naród, a zrze- 
_ nę się swej wiekowej dumy. 

Naród, który ma w żyłach swych niebieską 
krew, naród, który nie zna w  śŚrądowisku 
własnem paziów i irejlin = jeno samych kró- 
lów!.., 

(1 jak królowi wypowiedziano mi wojnę. == 
Każlemu z nas wypowiedziano wojnę. Wojnę 


1 


ma życie i śmierć, walką z każdym z odzielna. | į 


Zaómić pragną blask naszych karon: Podję- 
"liśmy walkę, 

Schroniliśmy się do twierdzy, = do naszej 
prastarej twierdzy ze spiżu  nienwyciężoności 
duelh żydowskiego, której tak dzielnie bnoniły 
wszystkie pokolenia izraelitów. 

I zewsząd oblężeni — odważnie trwamy 
w walce. Ozęsto — gęsto giną królowie, Ale 
tu niema wyjścia: -— walczyć albo umrzeć. 

Lecz prawda jest małe wyjście... 


mniej zwolenników „etyki świeckiej” pouczą sami 
uczniowie, że tam, gdzie na wolę przestają działać 
pobudki religijne, rozpoczyna się w duszy młodzień- 
ca chwiejność i niestałość w postępowaniu, a nawet 
zupełny zanik jakiejkolwiek więzi moralnej, czemu 


uważa zarzecz nieetyczną?*, najdosadniejszy dał 


Książka Ks. prof. Węglewicza jest interesującą | wyraz, mówiąc: „Tak jak, w Sparcie. Wolno kraść, 
flustracją nowych metod pedagogicznych, prze | byle zręcznie. Dopóki się noga nie powinie, najwię- 
szczepionych na nasz grunt przez pp. Szycównę, | kszy zbrodniarz moralny może być czczony 


Jaworzyńskiego, Nawroczyńskiego i in. 


przez 
bliźnich. Dopiero gdy upadnie, wtedy huż-ha!* ~= 


Ks. Węglewicz zabrał sią do zbadania, jak się | a nieco dalej dodał: „Obecnie nie mam żadnych za- 


w rzeczywist| 
z klasy VII. i VIH. szkoły średniej poglądy i prze- 


istości przedstawiają w duszy uczniów | sad", (Por. str. 71 i 72). 


Nie chciałbym przeciw autorowi podnieść za- 


konania religijno-moralne, Otrzymane odpowiedzi, | sadniczych zarzutów, a jednak nie mogę pominąć 
które wprost rozbrajają swą szczerością, zebrał w | milczeniem poważnych zastrzeżeń, jakie mi się na- 


całość i naukowo opisał 
której mowa. 


i uzasadnił w książce, o | sunęły, kiedy czytałem jego rozprawę. Wprawdzie 


każdy może badać taką liczbę czy przedmiot, jaki 


Niewatpiiwie autorowi wzniosły przyświecał cel, | sam uzna za odpowiednie, ale mimo wszystko tru- 
a ożywiało go przeświadczenie o słuszności badanej | dno mi pojąć, dlaczego autor ze swym kwestjo- 
sprawy. Dużo w swą pracę włożył zapału, polotu | narjuszem zwrócił się do tak małej garstki ucz- 
i serca, na niejedno zagadnienie rzucił spory snop | niów, a pominął tak dobrze szkoły na prowincji, 
światła, skutkiem czego w znacznej mierze pod-|jak i większych ośrodkach kultury. Przecież w 
ważył dziś tak bardzo rozpowszechnione twierdze- | odpowiedziach danych przez młodzież w Krakowie 
nie, że między religją a młodzieżą nauka wyżłobiła | czy Poznaniu, Katowicach ozy Łodzi, byłby otrzy- 
przepaść, że Zakon Chrystusowy „nie jest właści- | miał niezbędny materjał, z którego właściwą sobie 
wie jednolitym i konsekwentnym systemem i dla-| metodą mógłby stworzyć dokładny obraz prze- 
tego jako podstawa do nauki moralności w szkole | żyć i doświadczeń religijno-moralnych wśród na- 
się nie nadaje". (Por. Dr W. Chrupek: „O reformę | szych dojrzewających uczniów, a nadewszystko 
wychowania moralnego w naszej Szkole“, str. 25). miałby podstawę bezpośrednię do wyznucia ogól- 
Niechby to „Studjum“ wzięli do ręki ci, co nie-| nych wniosków. Mam to przeświadczenie, iż na ten 
dawno temu zwrócili się do młodzieży szkolnej | wypadek „ferment negatywny“ w zakresie religji 
z amkietą w sprawie ..religijnego przymusu”, — | procentowo byłby wypadł o wiele słabiej, Również 
a przekonaliby się, że to, co oni nazwali „przymu-|%ie rozumiem, skąd oględność i „kołowanie* w 
sem“ uczniowie uważają tylko za powinność. Nie | postawionych nwtaniach, Zdaje mi sie, iż wobec 
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W murze fortecznym bruk kika cegieł, jest 
maleńki otwór. Tędy idzie droga przez oł- 
szczepieństwo. Ale nigdy zrozumieć nie mozę 
uciekinierów: dziwni ludzie! Rzucają króiczt- 
wa ducha, by stać się niewolnikami ducha, —- 
Dziwne, bardzo dziwne, ale w tem jest racja. 
— zdrajcy”. 

Widzicie więc ludy niewolnicze, że wśród wa“ 
żyje naród królów. Tylko bowiem naród królów 
mógł wypisać w Talmudzie słynne słowa: „Na 
dom goja patrzy się jak na zagrodę dla bydła”. 
Lub: „Kto widzi domy gojowskie zamieszkałe, 
mówi: „Pam zburzy dom pysznego*. A kto widzi 
zburzone, ten mówi: „Objawił się Bóg Pomsty *. —= 
I czyż nie jest to etyka władców świata? 

Dobrze, że nam to co Wielkanoc żydzi przy- 
pominają. 

o c 
Żydowska bezczelność i polska bierna 
głupota. 


Bajka ż prawdziwego zdarzenia, 

Wielkie owo zdarzenie, które jest przełmiciem 
niniejszego opowiadania, miało miejsce na zabitym 
deskami podwórku mieściny brzozowskiej. Akto- 
rami jego są dwie kuiegorje ludzi: biernie wypeł- 
niająca polecenia swych duchowych kierowników 
żydowskich, większość polskiej rady miejskiej 
Brzozowa į sprytny w. tym wypadku spiritus 
movens żydowski. 

Było to tąk. Na obywateli Brzozowa nałożono 
„najcięższy” podatek przemysłowy. Oczywiście 
postanowiomo się przeciw tej krzywdzie bronić. 
Inicjatywę ujęły w Brzozowie dwie najtęższe gło- 
wy, adwokat dr. Seelenfreund i spensjonowany 
„waluciarz* Strąchmam, Pierwszy z nich wypra- 
cował projekt odnośnej uchwały rady miasia 
Brzozowa, a drugi podjął się wystąpić z nim na 
plenum. 

Zwwłano więe nadzwyczajne posiedzenie rady 
miejskiej na której obiwatel Strachmann wystą- 
pii z odnośnysn. wnioskiem. We wniosku tym 
oskarża rada miasta Brzozowa inspektorat skarbo- 
wy w miejscu, .a pośrednio Izbę skarbową lwow- 


gę aż do samego prezydjum rady ministrów. — 
Wniosek uchwalono jednomyślnie, Jak fama fert 
o mały włos doszłoby do zwołania całego szeregu 
dalszych nadzwyczajnych posiedzeń, ale już dla 
wyrażenia autorowi i wnioskodawcy najwyższego 
uznania za dzielną obnonę interesów ojczyzny 
brzozowskiej, a przedewszystkiem dla odpowied: 


uczniów, którzy tak szezere i śmiałe dali odpowie- 
dzi, trzeba było rzecz nazwać po imieniu tak, ażeby 
każdy bez „objaśnień* dostrzegł, gdzie ma na po» 
stawione zagadnienie szukać odpowiedzi. 
Podnosząc te, zresztą nieznaczne, usterki, nie 
mam bynajmniej zamiaru pomniejszać zasługi 
autora, czy znaczenia „Studjów*, Wytknąłem je 
dlatego, bo sądzę, że rozprawa powyższa będzie 
szczęśliwym początkiem badań w zakresie religijno- 
moralnego życia naszej młodzieży; chciałbym więc, 
żeby dalszy ciąg rozpoczętej pomyślnie pracy wol- 
ny, był od jakichkolwiek niedociągnięć i błędów. 
Ks, Dr J. Rychlicki, 
PRZEGLĄDU WSPÓŁCZESNEGO, miesięczni- 
ka wydawanego przez Dra St. Badeniego zeszyt 
kwietniowy zawiera następującą treść: Jerzy 
Kaeckenbeeck: Prawo w stosunkach między pań- 
stwami. =. Roman Dybowski: Byron — W setną 
rocznicę śmierci, — Marjan Zdziechowski: Z po- 


"wojennej payenologji Niemiec. — Józef Frejlich: 


Doktryna Monroe'go 1823—1923. — Leon Chwi- 
stek: Wiłelość rzeczywistości w sztuce. — Ta- 
deusz Kossak: Ze wspomnień wojennych, Z aktu- 
alnych zagadnień: Ankieta o Konstytucji z 11-go 
marea 1921 r. (Maciej Starzewski). — Życie umy- 
słowie zagramicą: Reforma szkolnictwa we Wło- 
szech (St. W.); Oswald Spengler i jego krytycy 
(Bogdan Suchodolski); Sąd francuski o Keyser- 
lingu (M. B.); Profesor Emest Muka (W. T.). — 
Z zagadnień polityki zagranicznej: Reformy rady- 
kalne w Turcji (Tadeusz Kowalski, — Uwagi 
W sprawie szkolnictwa białoruskiego w Polsce 
(Konstanty Srokowski). 

Administracja: Krakowska Spółka Wydawnicza 
Kraków, ul św, Filipa 25, 
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niego podkreślenia tej wielkiej odwagi cywilnej, 
jakiej brakło innym rajcom, 

Skutki uchwały okazały się na razie straszne. 
Cały Brzozów nie zgangrenowany zarazą żydow- 
ską wyje z oburzenia na niecnych sprzeduweży- 
ków swej własnej duszy w ręce żydowskie, 

Obserwator. 


l Towarz. katol. właścicieli realności, 


Krytyka ustawy o ochronie lokatorów. — Dogo- 
dny kredyt na remont zniszczonych domów. 


W ubiegły wtorek odbyło się w sali Doom 
Związkowego przy uł. Potockiego 11 w Krako 
wie, 'przy udziale kilkuset osób Walne Zgrom. 
członków Towarzystwa katol. właśc. realności m. 
Krakowa i gmin przyłączonych. Zebranie zagaił 
prezes Dr. Fr. Mussił, który następnie przedsta- 
wil działalność Wydziału za okres sprawoziław- 
czy. Mowca zauważył. że nowa ustawa o ochro- 
nie lokatorów pozostaje w rażącej sprzeczności 
z zamiarem Rządu rozbudowy miast, że wobec 
przepisów nowej ustawy © rozbtudowie nie można 
marzyć. Ustawa nowa pol wielu względami gor- 
sza jest od dotychczasowej ustawy o ochronie lo- 
katorów. W dalszym ciągu swego przemówienia 
prezes zaznaczył, że Wydział Towarzystwa czyni 
usilne starania o umożliwienie członkom uzyska- 
nia taniego i możliwie dogodnego kiredytu dla re- 
montu walących się domów, a w szczególności dla 
naprawy dachów. W tym celu nawiązał Wydział 
pertraktacje z jedną z tutejszych poważnych in- 
stytucyje które najprawdopodobniej uwieńczone 
zostaną pomyślnym rezultatem: radził członkom, 
ażeby w tej sprawie zwracali się o radę do To- 
warzyStWA. 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia i sprawozdania kasowego, oraz u- 
dzieleniu Wydziałowi jednogłośnie  absolutorjum, 
udzielił prezes głosu reprezentantowi Tow. Wzaj, 
ubezp., który wygłosił referat o ustawowym ob0- 


wiązku ubezpieczania od ognia w myśł nstawy ©'|zazranieznego ohowiązują od i maja 1924 z wy 
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jak obliczać czynsze i zwrot wydatków, oraz kie- 
dy wolna wypowiedzieć przedmiot najmu. Zgro- 


madzeni uchwalili polecić Wydziałowi, aby ezy- 
nił usilne starania zreformowania niekorzystnych, 
a z konstyiucją sprzecznych postanowień ustawy, 
a w szczególności celem zniesienia tej ustawy, 


Taryfa pocztowa w złotych polskich 


listów 


przewiduje granicę podawania wartości 
wartościowych i paczek da 1.000 zł.; również do 
tej wa wysokości dopuszcza przekazy poczto- 
we t telegraficzne. Według taryfy złotowej wyno- 
sić będzie. opłata za normalny list zwykły do 20 gr. 
wagi w obrocie krajowym 15 groszy, za kartkę 
10 gr. do Austrji, Czechosłowacji, Rumunji i Wę- 
gier za list 24 groszy, za kartkę 14 gr., do innych 
krajów za list 30 gr., za kartkę 18 gr. Za prze 
kazy pocztowe zależnie od wysokości wpłaconej 
kwoty od 10 gr. de 200 gr. Należytość od war- 
tości (asckuracyjna) tak listów wartościowych jak 
i paczek wynosi po 10 gr. za każde 100 zł. lub 
część tychże. Opłata za paczki wynosi zależnie 
od wagi od 40 gr. do 250 gr. Nalażytość za pole- 
cenie, za recepis zwrotny, za ściągnięcie pobrania 
od odbiorcy, za reklamację przesyłki, za zawia- 
domienie 0 niedoręczalności paczki 20 gr.. za do- 
ręczenie pospieszne przesyłek 50 gr., za doręcza- 
nie przekazów pieniężnych i P. K. O. z pienindz- 
mi adresatom do domu. zależnie od kwoty od 5 
gr. do 100 gr. Składowe za paczki za kazdy dzień 
zwłoki 10 gr. naiwyżej zaś 200 gr. 

Taryfa telegraficzna od wyrazu wynosi 8 gr.. 


najmniej jednak 80 groszy za telegram. -Za 
telegramy pilne od wyrazu 24 groszy, naj 
mniej 240 groszy za telegram. — Stawki za 


telefoniczne rozmowy międzymiastowe wynoszą 
za. rozmowę na odległość: do 25 kim. 40 mr.. do 
50 kim. 80 gr., do 100 klm. 120 gr., do*200 kim 
200 gr. za każde dalsze 100 klm. po 50 sr. Z 
rozmowy pilne pobiera się opłatę potrójnie. N 
we opłaty pocztowe dla obrotu wewnętrznego i 


przymusie ubezpieczania. Na zakończenie preze | jątkiem opłat za czasopisma i abonament teie- 
Dr. Mussil objaśnił obecnych o przepisach nowej |foniezny, które obowiązują dopiero ad 1 ezerwca 
ustawy o ochronie lokatorów, a w szezególności lb. r. 


Z POŁSKI I ZE ŚWIATA. 


Dekorowanie premjera Grabskiego Orderem 
„Orła Białego”, 


Dnia 2 maja o godz. 9 rano powraca do War- 
szawy: Prezydent Rzeczypospolitej, Tegoż dnia 


odbędzie się dekoracja premjera Grabskiego orde- | 
rem Orła Białego, a wieczorem wielki raut ną się o to, aby wydawnictwa polskie były umiesz- 


zamin. 
Odznaczenie dra Motta orderem Odrodzenia POIski. 


_Onegdaj ndekorował gen. Sikorski dra Motta. 
orderem Odrodzenia Polski II klasy. W przemó- 
wieniu przy wręczeniu orderu podniósł gen. Si- 
korski zasługi jakie przyniosła Polsce organiza- 
cja chrześć. młodzieży amerykańskiej podczas 
wojny polsko-bolszewickiej w dziele pomocy dla. 
wojska polskiego. 

Wieczorem wydała Rada Krajowa. polskiej 
Y. M. C. A. objad na cześć dra Motta, W obje- 
dzie wzięło udział około 60 osóh z .różnych kół 
społacznych. Pa bankiecie wyjechał dr. Mott do 

z. 

Uroczyste pożegnanie amer. posła Gibsora 
odbyło się onegdaj w Kluble myśliwskim w War: 
szajwie. W serdecznem przemówieniu zaznaczył 
p. Gibson, ża postanowił z żoną przyszłoroczne 
wakacje swe spędzić w Połsce, celem Utrzymania 
przyjacielskich stosunków. jakie zawarł w Pola- 
kami. Państwo Gibson przedłużają swój pobyt. 
coem uczestnictwa w Święcie narodowem. 3-go 
maja wyruszają w. podróż samochodem Ao Rama, 
a po drodze zatrzymają się w Krakowie. 


„Langwe allemande“ naszego Minist. Kolej Żel. 


W wydawanym przez- Międzynarodówe Stowa- 
rzyszenie Kongresów Kolej Żełąznych Biuletynie 
z miesiąca lutego 1924 w dziale bibljografji kolei 
zełazmych wyszczególniono va pierwszem miejscu 
w dae wydawnictw niemieckich następt- 
jacq notatke: 

, Langue alemaade 1923, 385 (09.1) (.48 

*+..47) Eizenhabnkarte von Polan. Warschau, 


Kisenbahnministerfum (Ausgabe 1923). Marstab 

von 1: 250.000: 4 Blatter. 

Czyżby ministerstwo kolei żelaznych pbliko- 
walo swoje mapy po niemiecku? Alho ezyżby to, 
co jest w języku polskim wydane. redaktja mosła 
pomieścić w dziale: bibljografja niemiecka? Afbo 
jedno, albo drugie. Ale nasze ministersttwo powin- 
mo sprawę wyjaśnić, zaś w drugim razie postarać 


czone w fzłałe: bibljograłja polska. 


Uroczystość Byrcnowska w Londynie, 
Poseł polski Skirmunt wziął udział w obcho- 
dzie Byronowskim w Tow. Literackiem w Londy- 
nie, na któram przemawiał podnosząc wpływ By- 
«oma na poezje polską. P. Skirmunt wziął również 
udział w bankiecie, wydanym przez komitet ob- 
chodu, któremu przewodniczy Baldwin 


„Dłabelskje pramienić* na usługach Niemców. 

Na czeskiem polu lotniczem w Eger, tuż nad 
sranieg, niemiecką, w. przeciągu kilku dni uległo 
katastrofie pięć aeroplanów w sposób najzupełnie] 
niewytłomaczony, przyczem trzech pilotów strati- 
ło życie. Dwa z tych acroplanów zapaliły się 
w powietrzu, u dwu innych zostały w niepejęty 
sposób zniszczone motory, przyczem jeden aero- 
nlan spadł na środku miasta, 

Z Pragi zjechała komisja, aby zbadać to za- 
trważające zjawisko, Podezas jaj urzędowania 
spadł znowu jeden aeroplan, który w bardzo wiel- 
kiej wysokości Się zapalił. Badanią komisji usta- 
lity, że wszystkie ta xeroplanvy zostały zniszczone 
„djabelskimi promieniami”  Mathewsa. którym: 
operują Niemcy. Wprawdzio zaprzeczyli oni ena"- 
gieznie tej ekspertyzie. utrzymujące, że katastrofie 
uległy aeroplany z Francji sprowadzone, a więc 
najgorszego gatunku, stare i wadliwe, ale na od- 
parcie tego wskazują znów eksperci czescy te 
Wxoliezność, Że tesamo aeroplany, poruszane tą 
samą benzyną, w głębi kraju latają zupełnie pra- 
widlowo i bezpiecznie, a tylko nad granicą niemiec- 

ką ulegają rezularnie katastrofie, 

Sprawa ia będzie przedmiotem interpelacji na 
"ajbliższem nosiedzeniu Sejmu czeskiega. 


n- 
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ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU W DNIU 
I MAJA. Komisarz rządu na miasto Warszawę 
zakazał sprzedawania w obrębie Warszawy 
w dniu 1 maja napejów alk"holowrch w wyszyn: 
ach, restauracjach i imnych podobnych miej- 
scąch publicznych podł rygorem kar w ustawie 
prze widzianych. 

ZJAZD KUPIECTWA OGÓLNO POLSKIEGO 
W POZNANIU. W auli Uniwersytetu poznańskiego 
rozpoczęły się w dniu 29 z. m. obrady zjazdu ku- 
piectwa polskiego. Marszałkiem zjazdn wybrano 
p. Matchlewskiego. z Grudziądza, 

WIELKIE KATOWICE. Śląska Rada woje 
wódzka projektuje przyłączyć do Katowice szereg 
gmin podmiejskich Sprawa będzie rozważana 
przez sejm w ciągu maja, 

PIERWSZA WYSTAWA GRAFIKI POLSK. 
W Lublinie otwarto onesdaj pierwszą okrężną 
wystawę grafiki polskiej. Otwarcia dokonał wice- 
wojewoda Bryła. Przemawiali: prezydent miasta 
Szczepański i prof Pee w imieniu lubelskiego koła 
plastyków. Wśród eksponatów wielkie zaintereso- 
wanie bndzą prace artysty lubelskiego Kietlicz- 
Rejskiego. 

POŚWIĘCENIE KATEDRY W LINZU, Dzisiaj. 
w dnin 1 maja dokonuje się w Linzu poświęcenia 
nowej katadry gotyckiej ku cezei Niepokalanego 
Poczęcia N. Marji.P. Budowę przed 62 laty rozpo- 
czał. znakomity bisknp Linzn, Rudigiee, zmarły 
w r. 1884 w opinji świątobliwości, Dokuńczył jej 
obecny biskup. Gfóllner. W uroczystości = pierza 
udział legat Papieski, kard. Friihwitth. p'ezydent 
republiki austr. Harnisch i przedstawiciele rządu. 
Z calrmo państwa plvuą pielgrzymki, Osobną. piel- 
grzymkę urządza Wieleń katolicki, zaproşzony 
serdecznym listam bisk. Gfóllnera. Nowa katedra 
przedstawia aię imponujaco. Zbudowana w egy- 
stym gatyekim stylu. w kształcie krzyża, liczy 
dhigoświ 180 m.. szerokości w nawie poprzeczne] 
60 m. Cała zajęta pad budowę powierzchnia wy- 
nosi 4.248 metrów kwailr, a miejsce wolne dla 
wiernych — 2.248 metrów kwadr. Zdobi ją wieża 
wysoką na 134 m. (wieża na tumie wiedeńskim 
Szezopana 137 m). 

STRASZNA ŚMIERĆ 114-TU GÓRNIKÓW. 
Z Wheeling donoszą. że stracono tam wszęłką 
nadzieję uratowania 114 górników zasypanych 
skutkiem wybuchu w tamtejszej kopalni, 

SPALENIE SIE DWOCH AMERYKANSKICH 
OKRĘTÓW WOJENNYCH, W Catland. w Kalj- 
formii, pożar zniszczył znajdujace sie w naprawie 
w dnkach dwa amerykańskie nkrętv wojenne: 
„Rhode Island* i „California". Strata ta oznacza 
poważną Rzkade dla amerykańskiej floty wojene 
nej. California“ była jednym z ośmin najwielc- 
szych okrotów finjowych o najnowszych nmadze 
niach technieznvch. 

WSZECHŚWIATOWY KONGRES HODOWCÓW 
DROBIU odbędzie się w dniach od 10—16 b. m. 
w Barcelonie pod przewodnietwen króla hiszpań- 
skiego, Alfensa XMI Polska reprezentowana be- 
dzie przez p. Maurycego Trybnlskiego. prezesa 


Św. 


Centralnego Komitetu do spraw hodowli drobiu. 


Ogólna m Eum Zjazd „Rozwoj 
w Krakowie. 


Karty uczestnictwa na Zjazd wydaje się 00- 
dziennie w biurze przy ul. Smoleńskiej l. 19, od 
godz, 11—1 i od 48. W dzień Zjazdu, t. j. w pią- 
tek 2 maja, od godz. $tej w gmachu Starego 
Teatru. 

Zjaad zapowiada się imponująco, Nie wątpimy, ` 
Żo rozwojowcy krakowscy wezmą udział tłumny 
w jego obradach, 

Dnia 2 maja o godz. 9 rano, w kościele Św. 
Anny odbędzie się nabożeństwo, a e godz. 10-tej 
w Starym 'Teatrze otwarcie Zjazdu z odczyterę 
K H. Rostworowskiego. 


aa 


Sprawy miejskie. 


"Tranzakcje gruntowe gminy, ` 

Na posiedzeniu Sokcji I. Komisji gruntowej 
Komisji podgórskiej, adbytem we wtorek uchwa- 
lono odroczyć termin zabudowania parceli Stow. 
socjalistycznego Domu robotniczego w Podgórzu 
i sprzedaż socjalistycznemu związkowi stow, 8poż. 
„Prołetarjat” gruntu gminnego przy Aleji pod 
Kopcem Krakusa w Dz. XXJI. pod budowę pie- 
karni. Natomiast uchwalono wysłać na miejsce 


Nr. 100. 


PR która przedłoży wnioski na następnem 
posiedzeniu. W dalszym ciągu obrad postanowio- 
no sprzedaż Bp. ake. „Krakus* gruntu gminnegu 
na Zabłociu pod rozszerzanie fabryki, oraz po oży- 
wionej dyskusji sprzedaż socjalistycznej spółdziel. 
ni pracowników kolejowych gruntu gminnego przy 
ulicy Kamiennej w Dzielnicy XVII pod magazyny. 
Uchwała ta, pomimo sprzeciwu budownictwa miej- 
skiego zapadła głosami żydów i socjalistów. 
W końcu postanowiono sprzedaż skrawków grun- 
tu przy uł. Krupniczej Uniwersytetowi Jagiell. 
i prof, Weissowi, oraz uchwalono odstąpienie 
gruntu pod budowę kościoła św. Szczepana w Dz. 
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KRONIKA KRAKOWSKA. 


Nowy wizytator szkolnictwa Średniegą 


Sir. 7; 


UKONSTYTUOWAŁO SIĘ W KRAKOWIE 
TOWARZYSTWO HYGJENICZNE jako oddział 
warszawskiego Towarzystwa. Ustalono program 
pracy i powołano do życia odpowiednie sekeje. 


W tych dniach została podpisana nominacja |Do Prezydjum Towarzystwa weszli między inny- 


Dra Jana Jakóbca. prof, gimn. św. Jacka, na wi. 
zytatorą szkół Średnich w okręgu krakowskim. 
Nauczycielstwo przyjmie 
niem, ponieważ pracowiteść i oddanie się zupełn: 
sprawom wychowania i rauczycielstwa zjednal» 
prof. Jakóbwowi uzuanie niuylko w Krakowie. 
Urodzony w roku 1376, po studjach w kraju i za- 
granieą, rozpoczął Dr Jukóhiec pracę zawodową 


XV, z warunkiem. że budowa kościoła rozpncznie| w r. 1901. Wnet potem przeniesiony do Krakowa 


sią w ciągu 10 lat. 

Obrady wtorkowe charakteryzowała solidat- 
ność radców żydowskich z z0ejalistami w kierun- 
ku popierania wzajemnych interesów, hez względn 
na interes gminy, 


Podatek od lokali za II kwartał b. r. 
ma być zapłacony w gł Kasie miejskiej. względnie 


w oddziałach tej Kasy miejskiej do końca 
maja b. r. 
Odroczenie Komisji cennikowej, 
Wczoraj w pouda odbyło sią w magistracie 


krakowskim posiedzenie miejskiej Komisji cenni- 
kowej, zwołane celem ustalenia nowego cennika 
na mięso i wyroby masarskio w przeliczenin nu 
złote. Do obrad nie Aoszło z tego powodu, że tzet- 
nicy i masarze zaża ali zwyżki cen mięsa. godząc 
slę na obniżenie con tłuszczów o 400 tys. na 1 ke. 
Przewodniczący odrzucił żądania rzeźników i ma- 
sarzy i wyznaczył komisję na przyszły tydzień. 

Ograniczenie działalności Zakładów aprow. 

Wobac stabilizacji cen artyknłów pierwazej 
potrzeby, jest możliwe znaczne ograniczenie dzia- 
tałności miejskich zakładów aprowizacyjnych. Nad 
sprawą tą zastanowi się pelna komisja aprowizA- 
cyjna w najbliższym czasie, 


Uroczystość 8-go Maja w Krakowie. 


zapowiada się wspaniale. W pochodzie i uroczy- 
stej Mszy Św. polowej na Błoniach wezmą udzial, 
poza władzami rządow:mi i miejskiemi, oraz mto- 
dzieżą wszystkich szkół, także formacje wojskowe 
całej załogi krakowskiej pod dowództwem gen. 
Ledóchowskiego. Poszczególnemi grupami woj-k 
dowodzić będą: pulk. Jasieński dow. piechoty 
iyw. 6 D. P. i pułk. Bzowski, dow. V brygańy 
jazdy. O godz, 9.30 złoży dowódca parady raport 
dowódcy okr. korpusu, a o godz. 9.50 inspekt. 
armji Szeptyckiemn, których przybycie sygnalizo- 
wać będą trębacze, Po przybyciu dowódcy D. O. 
K„ odegrają wszystkie orkiestry „marsz dla gene- 
rałów”, przy przybyciu inspekt. armji „kymn na- 
radowy*. Podczas Mszy św. w czasie „Gloria“, oraz 
pierwszej Í ostatniej ewangelji na sygnał trębacza 
20 p. p. odda baterja 21 p. a. p, umieszczona na 
małych Błoniach, salwy honorowe. Po Mszy św. 
defilada wzdłuż deptaku, W czasie defilady krą- 
żyć będą nad Błoniami eskardy aeroplanów. 

W razie niepogody w dniu 8-go maja. M-za 
pelowa na Błoniach, wyznaczona nu godz. 10-tą 
rano oraz parada wojskowa odpadnie, a odbędzie 
się w tym dniu tylko uroczysta nabożeństwo 
w kościele N. P. Marji o godz. 10-tej. 

ODCZYTY T, S.L. W DNIU 3-GO MAJA. 
Na zebranin prelegentów, odbytem pod przewodni. 


twwem p. Ant. Wojciechowskiego, prezesa VI 
Koła T. S, L., ustalono następujące przemówienia 


w dniu 3-go "maja: 1) Teatr im. J. Słowackiego | 


po południu — prof. Wł. Mosaoczy, 2) wieczo- 
ren — prof. Dr J. Krajewski, 3) „Bagatela* wie- 
ezorem — prof. L. Skoczylas. 4) „Operetka” — 
proś. Dr „ Stanisław Weiner. Kina: 5) Wanda — 
prof. J. Piotrowski, 6) Uciecha — prof. J. Haydu- 
Miei i Dr WŁ Świrski, T) Sztuka — p. K. Rad- 


wanek, 8) Nowości — prof. Stupnieki, 9) Pro- 


mie — p. T. Bielanki, 10) Zachęta — prof. D 
St. Weiner i Dr A. Stawarski, 11) Reduta — pr” 
J. Zaręba. Również odbędą się odczyty popular 
o Konstytucji: w Podgórzu — p. Br. Tkacz 
w Prądniku Czerwonym — prof, Bulanda, w Dę) 
nikach — Dr A, Stawarski, Czarnej Wsi — prof. 
De Weiner, a w dniu 4 maja na Zwierzyńcu — 
prof. T. Szumański. 


przy 


lo gimnazjum św. Jacka. wykładał także psyeho- 
logję i pedagogikę na kursgch  Baranieekiego. 
W sprawach tyczących szkolnictwa zawsze żywy 
brał udział, pracując długie lata w. Krakowie jako 
człunek Wydziału Kola krakowskiego, a potem 
Zarządu Głównego T. N. 8. W. Jako przewodni. 
czący Krak. Karnisji Referentów, kierował praca 
nad planami. a następnie krytyką nowych pro- 
gramów, która nieraz przyczyniała się do zmiany 
pierwotnych projektów, Poza iwielkim talentem 
pedagogieznym, wnosi nowy wizytator głęboka 
znajomość szkoly i nowoczesnych poglądów na 
ioj eeke. 

Szarszym kołom znany jest ze swego wystą- 
pienia w czasie wojny światowej przeciw niefor: 
tunnemu projektowi wprowadzenia do szkoły pol- 
skiej nanczycieh Niemców da nauki języka nie- 
mieckiewo, Wystąpienia jego na zjazdach nauczy- 
cielstwa. poczynające sie ud r. 1917, charaktery- 


| zowata wielka troska o mądre i celowe urządze- 


nia szkolnictwa polskiego. 


Dr Abłamowicz na wolności, 

W ubiegły poniedziałek na Izbie radnej sądu 
okr, karnego sędzia Świądrawski postawił wnio- 
sek o wypuszczenie na wolną stopę Dra Włodzi- 
mierza Abłamowicza, aresztowanega za gromadze- 
nie materjałów wybuchowych. Izba radna uchwa- 
lila wypuścić Dra Ahłamowieza, jednak na skut:k 
sprzeciwu prokuratora wstrzymano wypuszczenie 
go na wolność aż ło decyzji sądu wpźszego. Wxczo- 
raj w południe sąd wyższy na sesji, odbytej pod 
przewodn'ctwem prezesa Woltera, zatwierdził 
uchwałę Izby radnej i odesłał akta do sędziega 
śledczego z poleceniem wypuszczenia Dra Abłamo- 
wicza na wolna stopę. Dra Abłamowicza zastę- 
puje adw, Dr Fischer,” wiceprezes krakowskiej 
Izby adwokackiej. 


Śledztwo w Sprawie ucieczki więźniów. 


W krakowskim sądzie okr. karnym toczy się 
w dalszym ciągu śledztwo w sprawie ukieczki 4 
aresztantów z więzień krakowskich. Dochodzenia 
dyscyplinarne przeciw dozorcom pełniącym służ- 
họ w czasie ucieczki prowadzi prezes sądu Pelc, 
zaś śledztwo sądowe spoczywa w rekach sedziego 
Droździkowskiego. Prokuratorja państwa sporzą- 
dziła protokół o ucieczce bandytów, który mela | 
do Minist, sprawiedliwości. Dochodzenia toczą się 
przeciw dozorcom Mazankowi i Biłozorowi. 

Zbiegły z więzienia krakowskiego przy pomo- 
cy bandyty Kozy Haselnus Schabes pozostawał |, 
od kilku tygodni w areszcie śledczym jako podej: 
rzańny o szpiegostwo na rzecz jednego z ościen- 
nych państw. Dochodzenia przeciw niemu prowa- 
dził sędzia Miinnich. Zaznaczyć należy. że Scha- 
hes jest bardzo zamożnym kupcem z Przemyśla, 
posiaiła własne suto i prowadził Hezne tranzakcje 
handlowe w Krakowie. Poszukiwania za zbiegłym 
=zpiogiom nie dały żadnego rezultatu. 

Kraków, 1 maja. 

Następny numer „Głosu Narodu* z powodu 
aezrohocia zecerów w dniu 1 maja, ukaże się do- 
piero w soboię 3 b. m. o zwykłej porze, ! 


„CHWALCIE ŁĄKI UMAJONE*.. W dniu 
wezorąjszym odprawiono pierwsze majowe nabo- 
*ństwa. Ludność Krakowa wzięła w nich tlumny 
lział, szczególnie w kościele Mariackim. Odtąd 

dziennie będą nasze kościoły rozbrzmiewały 
„niami ku czei Królowej Korony Polskiej, — 
ieś polska. cała „mumajona”*. przyroda wiosenna 
riewać będzie chwałę Marji. 

W kościele Marjackim nabożeństwo majowe 
codziennie o godz. 7; litania i kazenie. Pierwsze 
kazanie w dniu dzisiejszym wygłosi Ks. Infnłat 
Dr Wądolny 


Z AZZZZA ZAD ZZ 


FRRZEE EJZSQ, gmszie= a zzią 


mi naczelnik wojewódzkiego Urzędu zdrowie Dr. 
Momidłowski. dyr. robót publ. Dudek, wicekurator 


ja z żywem zadowołe-|I)r. Pollak i t. d. 


ZJAZDY KRAKOWSKIE. W pierwszych 
dniach maja b. r. odbędą się w Krakowie trzy; 
zjazdy delegatów elektrowni z całej Polski, oraa 
ilolcwatów wszystkich kooperatyvw kolejowych. 

EGZAMINA DOJRZAŁOŚCI W PANSTW. 
SZKOŁACH NAUCZ, odbędą się: w seminacjum 
męeskiem dla uczniów 2 czerwca. dla eksternów 
10 czerwca i 22 września; w. seminarjum żeńskiem 
tylko dla eksternów w dniach 28 czerwca i $8 
września zaś na państw. kursach nauczycielskich 
18 czerwca, Egzumina w. Białej 2 czerwca, w Sta- 
rivm Saczu 11, w Tarnowie 28 czerwca. 

ZWIĄZEK BANKÓW MAŁOPOLSKICH ko- 
imunikuje, że od dnia 1 maja b. r. wszystkie banki 
rozpoczynają księgowanie w złotych. Wskazane 
jest przeto, aby publiczność wszałkie zlecenia do 
hanków skierowywała również w złotych, 

DWA MILJARDY NA POMOC AKADEMIC- 
KĄ zlożył starosta w Nowym Targu na ręce wo 
jowody krakowskiego. 

w SPRAWIE GODZINY POLICYJNEJ DLA 
RESTAURACYJ I KAWIARŃ. W ostatnich dniach 
wydało województwo zarządzenie, aby wszystkie 
lokale gospodnioszynkarskie zamykane były © 
godz. 11 w nocy. O ile zarzadzenie to jest racjo- 
nalne odnośnie do szynków, o tyle niema racji dla 
rostawracyj i kawiami, 

KONFISKATA GŁOSU NIEZALEŻNYCH 
ECCJALISTÓW™, Prokuratoda państwa akoni:- 
skowała. ostatni numer „Głosu niezależnych socja- 
listów” za prowokacyjne artykuły o 1 maja, oraz 
napaści na władze za wyrok w procesie przeciw 
Sierankiewiczowi. redaktorowi komunistycznego 
pisma „Pług”. Sierankiewicz — jak wiadomo -+ 

zasądzony został przed kilku tygodniami na 10 lat 
ciężkiego więzienia za agitację komunistyczną. 

KATASTROFALNE SKUTKI ZERWANIA 
WINDY. Wczoraj rano w fabryce dachówek 
w Podgórzu urwała się winda z robotnikami i spa- 
dla z wysokości 8-min metrów. Jan Stechowicz 
doznał złamania obu nóg, Stanisław + Samotyk 
zwichnięcia prawego stawu skokowego, Kazimierz 
Nosal ciężkich kontuzji na całem ciele, Stanisław. 
Stawek potłuczenią prawej nogi Lekarz Pogoto- 


wia, po opatrzeniu rannych. odwiózł ich da 
szpitala, 
ZASĄDZENIE BANDYTY. Wczoraj, t j. 


w czwartym dniu rozprawy, w sądzie krakowskim 
przeciw bandycie Drożdżowi, wspólnikowi Kozy, 
zapadł wyrok zasądzający oskarżonego na 12 lat 
ciężkiego więzienia. Sędziowie przysięgli zatwier 
dzili wszystkie pytania w kierunku zbrodni ra» 


buuku. 
We” IO ETS 
Ory LARZĄD ZDROJGWY. 
||. peee | femme | | | ).! oaa | jemmamam 
działu w strzeleckich zawodach olimpijskich, od- 
będzie się w najbliższym czasie w Krakowie. Za- 


Zawiadomienia ł komunikaty. 
rząd wzywa wybitnych strzałców, aby bezzwłoca- 


t 

è Otwarty od i maja. 

IDE elkich bliższych wyjaśnień udziela | 
EGZAMIN KWAŁIFIKACYJNY DLA STRZEL 

CÓW-SOKOŁÓW, którzy reflektują na wzięcie u- 

nie przesłali do Sokoła krakowskiego pisemne 

„gloszemieę, z podaniem adresu. 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: W przyszłym tygodniu ukaże się ponownie 
potężny dramat  Mereżkowskiego:  „Carewiez 
Aleksy”, niegrany od blisko dwóch miesięcy z po- 
wodu wyjazdu p. Wysockiej na występy do To- 
mnia, Premierę komedji Z. Nowakowskiego „Ta 
jemniczy pan” ustalono na dzień 10 b. m. 


w. 2 


ADA  SARI-SZAJERÓWNA, znakomita śpie- 
waczką kołoraturowa, wystąpi w Krakowie tylko 
jeden raz, a to we środę 7 maja, 


Renertuar teatru im. J. Słowackiego. 
Czwartek: „Kościuszko pod Racławicami”, 
Piątek: „Medea”. 

Sobota: Po poł „Kościuszko pod Racławicami”, 
wieczorem „Kościuszko pod Racławicami". 
Niedziela: Po poł. „Świetszez za kominem* 
wieczorem „Podatek majątkowy”. 
Środa 7 b. m.: Ada Sari. 
Repertuar Operetki, 
Czwartek: „Karnawałowe nastroje (premiera). 
Piątek: „Nastroje karnawałowe”. 
— Sobota: Po południu „Krowoderskie Zuchy”, 
wieczorem „Nastroje karnawałowe”, 
Repertuar „Bagatel, 
Czwartek: „Acidalia”, 
Piątek: „Acidalia”*. 
€ Repertuar koncertowy, 
Niedziela 4 maja. Kalinowska i Zachara, 
b — GEJ 
UCIECHA: „Trzej muszkieterowie”, 
razem. 

" WANDA: „Niewolnica miłości”. 
SZTUKA: „Teodora, film włoski. 
ZACHĘTA: „Demon cyrku”. 
PROMIEŃ: „Karnawał”. Lia Mary. 
REDUTA: „Żelazna ręka losu". 

A WEW E ani 


Wypadki listopadowe przed sądem. 


e ` Dalsze cztery osoby na wolności, 

"Naj skutek wniosku przewodniczącego rozpra- 
wy, © zajścia listopadowe, Dra Markiewicza, i zgo- 
dy prokuratury, wypuszczeni zostałi wczoraj na 
wolność dalsi oskarżeni o bunt į rozruch w dniu 
6 listopada w. Krakowie. Są to: Antoni Słabik, 
wożny sądowy, Maciej Kleban false Martyna, Ste- 
ian Pisarski i Józef Ryłko, Będą omi odpowiadać 
m wolnej stopy. Co do wypuszczenia dalszych 
oskarżonych mą zapaść decyzja na posiedzeniu 
Izby radnej sądu okr. karnego w. najbliższych 
Aniąch. Pozostający w więzieniu pod zarzutem 
mdzisła w rozruchach jako przywódcy, względnie 
pędsegacze, zagrożeni karą od lat 10—20, mogą 

6 wypuszczeni na wolność tylko w razie. za- 
twierdzenia ewentualnego wniosku Izby radnej 
przez sąd apelacyjny. 


Głównym oskarżycielem na rozprawie prok, 
4 Sozański, 


Jak sią dowiadujemy, na rozprawie listopado- 
waj tungować będzie jako główny oskarżyciel pu- 
biczny prok. Sozański, a jafo jego zastępca prok. 
Dr Hubl. 
| e S 


P. P. $. i mniejszości narodowe. 

Redakcja „Naszego Przeglądu” uzyskała t „„jE- 
dmego = jak mówi — z najwybitniejszych posłów 
Pi P, S.* wywiad w sprawia opracowywanego 
przez tę pariję projektu uregulowania sprawy 
mniejszości narodowych. Ów „najwybitniejszy” 
był == zaznacza „Nasz Przegląd” — „nieco zakło- 
potamy”, udzielił jednak: wyjaśnień, że P.P. S. 
będzie mniejszości traktować różnie, Białorusinom 
i Ukraińcom nada sutonomję terytorjalną, a in- 
mym mniejszościom, przedewszystkiem żyd za- 
pewni pelne równouprawnienie, którego — zda- 
niem „najwybitniejszego* — dotąd nie mają! 
Z drugiej jednak strony zapowiedział „najwybit- 
niejszy”, że P. P. S. przeprawadzi demokuatyzację 
gmin żydowskich i ich „ześwieeczenie”, Dla opra» 
cowania, tych zesad zbiera się w tych dniach ko 
misja, złożona z „najtęższych głów” w P. P. S.: 
Daszyńskiego, Czapińskiego i Niedziałkowskiego. 
Zaczekajmy więc z naszym sądem, aż „najwybię. 
mniejsi” i „najtężsi* z naszej P. P. S. pochwalą się 
wynikami swojej pracy. | 
| i naa SE O do mna | 

Listy do Redakcji. 


Czy nie zawcześnie? 

Wyczytałem w dziennikach, że minister Grab- 
ski dnia 3-go maja miał otrzymać wielką wstęgę 
Orła Białego. Niech on tę odznakę otrzyma nawet 
w brylantach, lecz za rok a nie teraz, wtedy, gdy 
będziemy widzieli rzeczywiście dodatni wynik usi- 


dwie serje 


„GŁOS NARODU* 


łowań pana Grabskiego. Jeżeli nowy złoty nie 
przyczyni się do bezmiernej drożyzny, jeżeli uzy- 
skamy równowagę naszego budżetu bez nadnmier- 
nęgo obciążenia przemysłu i rolnictwa, gdy wręsz- 
cie nasz złoty na giełdzie w Zurychu uzyską i u- 
trzymać zdoła poważny, odpowiedni kurs. Nie 
wątpię na chwiią o dobrych chęciach i uczeiwych 


Ni. 100. 


wysiłkach naszego ministra skarbu, lecz nie mogę 
wierzyć w jego nieomylność. Daj Boże, żeby jego 
praca była uwieńczona jaknajlepszym skutkiem, 
lecz jesteśmy dopiero u jej początku, do ustatecz- 
nego wyniku jeszcze daleko i z największem nuzna- 
niem i odznaczeniem należałoby. czekać na tem 
ostateczny wynik i rzeczywisty zukcesg, 


c 


Swiętowanie .g0 maja wymuszone e terrorem! 


(Rozłam w socjalistycznych związkach robotni- 
czych. -— Jednolity front chrześcijańskich Orga- 
| nizacyj za pracą). 

Pracę  chrześcijańsko-społeczna, prowadzona 
na gruncie zawodowych związków robotniczych 
jest kijem w rojowisku socjałistycznem. Menerzy 
P. P. S. widzą, że grunt usuwa się im z pod nóg, 
że zatracają systematycznie wpływ na uświada- 
mianeęgo w kierunku  chrześcijańsko-narodowym 
robotnika, to też jedynemi jeszcze arguwuentami, 
z jakiemi występują na zebraniach to terror. Pałka 
w Słowie i czynie czenwonych piowodyrów, oto 
cała broń, cała ich systematyka w działaniu, by 
nadwątlone i lużne zastępy socjalistyczna utrzy- 
mać przy życiu. 

Jaskrawym dowodem, jakie szczerby w łonie 
socjalistycznych związków robotniczych wywo- 
łuje ruch chrześcijańsko-"połeczny, są wSZySt- 
kie zebrania, urządzone w pószczególnych związ- 
kach socjalistycznych z okazji agitacji za bezro- 
bociem w dniu 1 maja na terenie Krakowa w rO- 
ku bieżącym. Bezwzględna jeszcze do niedawna 
przewaga przywódców socjalistycznych jakże o- 
becnie osłabła, Musiano formalnie walczyć na ze- 
braniach, pomstować, grozić, by tylko wymusić 
uchwałę akcesu do świętowania, 

Uchwały, takie, które dawniej przychodziły 
niemal że jednogłośnie, obecnie wydaje i to tylko 
pod terrorem nieliczna większość uczestników. 
Tak się miała w bieżącym roku sprawa we wszyst- 
kich niemal przedsiębiorstwach przemysłowych za- 
równo miejskich jak i prywatnych, 

I tak, onegdaj na nocnem zebraniu uchwalili 
chrześcijańscy tramwajarze, celem uruchomienia 
wuzów, pracować przez cały dzień, nawet — jeśli 
będzie potrzeba — przez 16 godzin bez przerwy. 


To oświadczono Wydziałowi wykonawczemu Spół- 
ki tramwśójowej. Ta jednak orzekła, że praca zacz- 
nie się dapiero od godz. 1 po południu, Jedynym 
powodem, dlaczego Wydział tak sprawę rozstrzy- 
gnął, była obawa, by demonstrujący „towarzysze” 
nie porozbijai wozów! Wydział się uląkł i pod 
grozą bandytyzmu zabronił naszym dzielnym 
związkowcom pracować przez cały dzień. 

W innych przedsiębiorstwach, jak np. w wo- 
daciągn miejskim, wszyscy. niemal robotnicy 
oświadczyli dyrekcji, ze chcą pracować normalnie, 
proszą tyłko o ochronę przed czerwonymi pałka- 
rzami, Tego rodzaju stanowisko zajęli — jak nam 
donoszą -~ także robotnicy w. wielu fabrykach 
miejscowych i okolicznych; proszono się otwarcie 


o pracę, oświadczano wręcz, że nie chcą „Świę- 
towania 1-majowego!" 

Prace  chrześcijańsko-społeczua zrobiła już 
swoje. Są to jednak dopiero pierwsza następstwa 
zbożnego pusiewu na gruncie róbotniczym, Ogółu 
robotniczego mie zdołano jeszcze w tak krótkim 
czasie odciągnąć od zatrutej studni socjalistycznej, 
Jeszcze w. tym roku  defilował będzie czerwony. 
pochód z transparentami, jeszcze w, tym roku mio» 
tać się będą socjalistyczni mowcy na zebraniach 
i akademiach, 

Tehórze w sklepach i fabrykach prace przer=' 

wą! Bo będzie ulicami defilował bandytyzm, który, 
szacunku dla swoich „świąt* uczy pałką i rewol- 
werem!., 

Nie wyjdzie w piątek i nasz dziennik! Trium? 
więc! Ale jeden z ostatnich! Jeśli naszym ro- 
botnikom udała się zapoczątkować już pracę 
w dzień i maja, na przyszły rok będzie inaczej! 
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Ze sportu. 
Na marginesie zawodów Kraków-Górty Śląsk. 

Omawiając niedzielne zawody raprezentacyj- 
nych drużyn Gómego Śląska i Krakowa, podkreśla 
prasa znakomitą formę Kałuży, jako Kierownika 
napadu. Jego mistrzostwo w nozdawaniu piłki, 
oraz doskonałe planowany strzał do bramki prze- 
mawiają za wstawieniem tego gracza do drużyny 
olimpijskiej, Jest to bezwątpienią uajlepszy Śro- 
dek ataku. Kapitan Związkowy, inż, Rosenstock, 
oświadczył: „gdybym miał wybrać między Kału- 
żą a Reymanem, jako środkowymi napastnikami 
do Olimpjady, to bez zastanowienia wybteałbym 
Kałużę”. — Obok Kałuży, nadzwyczaj zaszczytnie 
wyróżnił się bramzarz Gómoślązaków; swą feno- 
menainą grą uchronił on Górny Śląsk od Klęski. 
„Byłby to też jedyny kandydat na bramkarza do 
Olimpiady” — pisze „Kurjer Wieczorny”, 

D. S. A Liga (Opawa) >= „Wistar, 

W sobotą 3 b, m. o god. 3 po poł. rozegra 
„Wisła” na własnem boisku zawody footbalowe 
z niemecką drużyną z Opawy. D. S, V. Liga ciezzy 
się bardzo dobrą sławą w Ozechosłowacji i po 
D. F. O. Praga, mistrzu niemieckim Czech, jest 
najsilniejszą drużyną niemiecką, kilkakrotnym pre- 
temdentem do mistrzostwa. Zaletą tej drużyny — 
w. przeciwieństwie do drużyn sprowadzonych 
z Niemiec, które grają systemem przestarzałym 
i prymitywnym — jest precezyjne gra kombina- 
cyjna całego zespołu, przypominająca w zupełno- 
ści piękny styl Wiedeńczywów, który mieliśmy 
sposokmośż pedziwiać u Slovanu. 

Holandja _Belgja 1:1. 
Budapeszt Berlin 4:1. 

Match odbył się w stadjonie berlińskim w obe- 
cności 25 tysięcy widzów. Doskonały bramkarz 
węgierski Zsak, znany z6 swej wspaniałej gry 
w Krakowią doznał zwichnięcia ręki. 

Budapeszt. „Vienna“, która pobiła niedawno 
czeską „Spartę“, bije 3: 1 drużynę złożoną z gra» 
czy N. ToK. ETRCNUB-R © 


Newcastle—Aston Villa 2:0. 


Ostatnia rozgrywka o puhar zgromadziła tyl- 
ko 150 tysięcy widzów w stadjonie Wembley. 
Spodziewano się zwycięstwa „Aston Ville“, która 
w Wielkanoc pokonała swego przeciwnika w. mae 
tchu ligowym 6:1. 
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Ruch wydawniczy. 


„PRZEGLĄDU POLITYCZNEGO” drugi ze- 
szyt poświęcony jest w dziale politycznym przede- 
wszystkiem omówieniu zagadnień polityki amgiel- 
skiej, którą poza artykułami prof. Marcelego Han- 
deismana i prof. Romana Dybowskiego, charakte” 
ryzuje z angielskiego punktu widzenia wybitny 
polityk angielski C. K. Webster, prof. stosunków, 
międzynarodowych w Uniwersytecie Walijskim, 
w artykule p. t. „Rząd Labour Party i polityka 
zagraniczna Anglji”, ujawniającym podstawy i źró- 
fiła obecnej polityki angielskiej w. stosunku do 
Francji, Niemiec, Rosji i Polski. Pozatem w dziale 
ekonomicznym znajduja się wyczerpujący artykuł 
Zenona Pietkiew zza p. t. „Rozwój wytwórczości 
w. Polsce”, — Bogata kronika polityczna, ekono- 
miczna i bibljogr. fiezna, dopełniają całości dru- 
giego zeszytu tego wartościowego wydawnictwa. 
Adres „Przeglądu Politycznego” Warszawa, Nowy 
Świat 47. 

„RUCH PRAWNICZY | EKONOMICZNY” 
Wyszedł z druku 2-gi zeszyt za rok 1924 „Ruchu 
Prawniczego i Ekonomicznego”, organu Wydziału 


prawno-ekonomicznego Uniwersytetu Poznańskie- 


go. Na treść zeszytu składają się artykuly: „Kou- 
wencje Haskie Prawa Prywatnego” przez L. Babiń 
skiego”; Daniny komunalne, a drogi publiczne”. 
przez Dr, Herczeńskiego; „Zmiany kompetencji 
sądownictwa administracyjnego* przez K, Chmie- 
lewakiego; „Przegląd Piśmiennictwa”; 22 recenzji 
oraz bibljografją literatury prawniczej i ekono- 
micznej polskiej i obcej; Przegląd prawodawst- 
wa komstytucyjnego, administracyjnego oraz kro- 
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nika ustawodawcza; Przegląd orzecznictwa Naj- 
wyższego Trybunalu Administracyjnego; Kronika 


TELEGRAMY. 


„GŁOS NARODU* 


Ekonomiczna; Stosunki robotnicze, 
gospodarka komunalna Miscellanea, 


Budżet rządu rob. przychylnie przyjęty. 


Londyn. (PAT.) Sekretarz skarbu Snowden 
wystąpił dziś w izbie gmin z pierwszym budże- 
tem, sporządzonym przez gabinet Labour Party. 
Budżet wykazuje nadwyżkę aktywów nad pasy- 
wami w wysokości 33 milj, funtów szterlingów. 

Londyn. (AW.) Wszystkie stronnictwa przy- 
jety przychylnie budżet nowego ministra skarbu 


p. Snowden. Po dłuższem ekspose wygłOszonem 
przez ministra skarbu cała Izba przyjęła do wia- 
domości wszystkie jego propCzycje.. Budżet: ten 
zostanie definitywnie uchwalony. dopiero po dy- 
skusji w, Izbie gmin, mimo to uważają go za za- 
powiedź nowych wyborów do parlamentu.  &j 


Budżet min. sprawiedliwości. 


Wasrzawa. (PAT) Senacka komisja skarbowo- 
budżetowa przeprowadziła dyskusję ogólną nad 
budżetem Ministerstwa sprawiedliwości, Obszerny 
refarat wygłosił senator Nowodworski, który 
wskazywał, że sądownictwo nasze Stoi na wyso- 
kości zadania, O ile chodzi o stronę budżetową, to 
referent wykazywał, że wydatki Ministerstwa spra- 
wiedliwości dosięgają zaledwo 50% tego, co jest 
przeznaczone na tensam cel w innych państwach. 
Wpływa tu oczywiście wysokość uposażenia Sę+ 
dziów, którzy pobierają- zaledwo 30—50%, tego, 
ca otrzymują sędziowie np. w. Stanach Zjednoczo- 
nych, albo w Angliji W konsekwencji powoduje 
to znaczny ubytek sł fachowych, który wyraża 
się w tem, że na 1714 posad sędziowskich obsa- 
dzone jest 570, t. j. 33% nieprawnikami, Referent 
zajął się również komisją kodyfikacyjną, przyczem 
wskazywał na konieczność publikowania jej prac 
przy możliwym pośpiechu. W dyskusji zabierali 
głos senatorowie Nowicki i Rotenstem, który. poru- 
szył sprawę nominacji aplikantów-żydów i wniós 
odpowiednią rezolucję, następnie sen. Buzek i sen, 
Adelman, który zajął się specjalnie kwestją wię- 
ziemnietwa, przyczem poruszył ostatni wypadek 
ucieczki więźniów w Krakawie, oraz kwestję wy- 
nagrodzenia świadków, 

W dyskusji zabrał głos min. Wyganowski, od- 
pówiadając na poruszone kwestje,. przyczem pod- 
Kreślił, że oczywiście w sądownictwie naszem mo- 
gły być usterki, jednak będą one usuwane w miarę 
polepszania się stosunków finansowych, jak rów- 
mież przez napływ sił fachowych. Co do kwestji 
nominacji aplikantów żydów, podniósł, że żadnego 
w tym względzie zarządzenia nie wydano ij żadne 
metryki chrztu przy nominacji nie są wymagane, 
natomiast żąda się tylko od aplikantów, pragną- 
cych poświęcić się adwokaturze, opinji rad adwo- 
kackich, Lat 
Co do redukcji w dziale ministerstwa sprawie- 
dłiwości minister zaznaczył, że będą one przepro- 
wadzone tylko, o ile chodzi o siły kancelaryjne, 
przy zachowaniu wszelkich możliwych ostrożno- 
ści Co do obsadzenia stanowisk na Kresach, mi- 
nister podkreślił, że kwestja ta pozostaje w. Ści- 
słym związku z napływem sił fachowych, 


Reprezentant Morgana w kom, rep. 


Londyn. (AW.). Przewidziane w sprawozdaniu 
Komitetu rzeczoznawców stanowisko komisarza 
finansowego jako doradcy w komisji odszkodo- 
fmań ma objąć bankier Morrow, człunek dyrekcji 
Banku Morgana. W ten sposób firma Morgana za- 


' pewniła sobie decydujące stanowisko w sprawach 


finansowych na kontynencie, Morgan sam po u- 


PREMIERÓW: ANGIELSKIEGO 
I FRANCUSKIEGO. 
Paryż. (PAT.). Hawas zaprzecza intormacjom 
o mającym wkrótce mastąpić spotkaniu Poincare- 
go z Mac Dona!dem. Spotkanie to w każdym razie 
jest prawdopodobne, nastąpi jednakże dopiero po 
wyborach we Francji A 


PRZECIW NADMIERNYM ZBROJENIOM. 


. Praga. (PAT.) Ustanowiona przez Ligę Naro- 
ów komisja rzeczoznawców dla spraw rozbroje- 


*, ZJAZD 


I nia ukończyła swoje prace. Zadaniem komisji było 


[iey miasto Tagucitgalpa. Na ulicach toczą się 
walki, 


zbadanie sprawy, rozbrojenia w związku z przedło 
żonym przez pułk. Carnegio projektem konwencji 
wypracowanej przez komisję mięszaną Ligi Naro- 
dów. Komisja postanowiła przyjąć jako podstawę 
rokowań zasadę, że kontrola prywatnej produkcji 
broni powinna być sprawowana na danem teryto- 
rjum tylka przez odnośne państwo. Sfonmułowano 
przytem klauzulę, według której prywatna pro- 
dukcja broni dozwolona będzie tyłko wówczas, 
gdy odnośnemu rządowi udzieli się*na to Specjal- 
wego zezwolenia, Chodzi w danym wypadku o to, 
aby można było zapobiedz nadmiernemu wzroOsto- 
wi. zprojeń, 
PODRÓŻE POLITYCZNE BELGÓW, 


Rzym. (PAT) W, urzędowych kołach potwier 
dzają, że Mussolini spotka się z belgijskimi mini- 
stnami Theunisem i Hymansem w Medjolanie. 


10 godzinny czas pracy w Westfalji. 


Essen. (PAT) W zatargu o długość dnia tO- 
boczego pomiędzy robotnikami kopalni a praco- 
dawcami w: Westfalji sąd rozjemczy ustalił, że 
robotnicy pracujący pod ziemią pracować mają 
siedem do Ośm godzin dziennie, stosownie do ro- 
dzajn zdjęcia. Natomiast we wszystkich innych 
kategorjach 10 godzin dziennie, Warunki te obo: 
wiązują do 1 październiku b. r. Dotychczasowe 
płace będą utrzymane do 1 czerwca b. m à “Y 


Katolicki Zaken dziennikarzy. 


Berlin. (AW.) Korespondent „Neue Fr. Presse“ 
dowiaduje się, że niebawem ma powstać katolicki 
duchowny Zakon Dziennikarzy. Głównem zada- 
niem tego Zakonu ma być pielęgnowanie dzien- 
nikarstwa. Założycielem Zakonn ma być poważna 
osobistość z Watykanu. Założenie Zakonu zosta- 
nie ogłoszone w sposób zwyczajny w najbliższym 
czasie przy okazji uroczystości kościelnej. 

P. BENESZ ZNOWU JEŻDZI, 


Rzym. (PAT.) „Messagoro* zaprzecza donie- |K. P. 


sieniu „„Matina* o celach podróży Benesza do 
Rzymu. Stosunki między Rzymem a Pragą są 
serdeczne, a przybycie Benesza ma raczej na celu 
sprawy finansowe; stara się on mianowicie o dal- 
szą zwłokę zapłaty, t. zw. taksy za oswobodze- 
nie. Głównym wierzycielem Czechosłowacji z te- 
go tytułu są Włochy, które już udzieliły zwłoki 
do roku 1925, a obecnie Benesz chciałby uzyskać 
dalszą zwłokę, Pismo zauważa, że Włochy nie 
będą w tej mierze czyniły trudności oraz że przy 
sposobności pobytu Benesza omawiane będą także 
ogólne sprawy polityczne. 

Praga. (Alfa). W pierwszej połowie czerwca 
wyjedzie dr. Benesz do Genewy, by wziąć czyn- 
ny udział w zgromadzeniu Rady Ligi Narodów, 


kończeniu narad w Paryżu udał się do Lomdyma. | poczem odwiedzi prawdopodobnie na kilka dni 


Paryż. Termin podróży do Ameryki ustalony zo- 
stał na połowę lipca. W Stanach Zjednoczonych, 


| gdzie wygłosi szereg wykładów w uniwersytecie 


Wiliamsa i zbada stosunki czesko-słowackich Ko- 
lonistów, pozostanie Benesz do końca sierpnia, 
cały miesiąc wrzesień zaś spędzi w Genewie na 
jesiennych naradach Ligi Narodów. 
ZAOSTRZONE WALKI W HONDURAS, 


Waszyngton. (PAT.) Według wiadomości d- 
trzymanych z Hondnras wojska powstańcze za- 


- 


Bir. 9. 


Walutowe; Wiadomości gospodarcze. 


GROŻBA DROŻYZNY WĘGLA GÓRNOŚLĄSK, 


Przedstawicieł Agencji Wschodniej dowiaduje 
się z miarodajnego źródła, że w. kołach przemy- 
słu węgluwego rozważana jest bardzo poważnie 
sprawa podwyższenia w najbliższym czasie cen 
węgla. Zainteresowane sfery są zdania, że wobec 
ograniczonych możliwości zbytu na rynku krajo- 
wym oraz pogorszenia się widoków eksportowych 
sytuacja w przemyśle węglowym przedstawia się 
bardzo niepomyślnie. Koszta produkcji nie obni- 
żyły się w sposób Znaczniejszy ř zachodzi możti- 
wość, że przemysł węglowy aby wytrzymać kal- 
kulację będzie zniewolony uciec się do podwyżki 
cen. Dotąd nie ustalono jeszcze, ile ma wynosić 
projektowana podwyżka, a 


Z RUCHU W ODDZIELE BANKU POLSKIEGO 
W. KRAKOWIE. 

Od chwili przemiany krakowskiego oddziału 
P. K. K. P. na oddział Banku Polskiego ruch nie- 
tylko nie osłabł, ale nawet wzrósł wydatnie, 
w żyra, Wszystkie naogół wypłaty odbywają się 
w złotych. Wyjątkiem jedynie są wypłaty dla ko» 
palń, które odbyły się w markach, dla łatwiejsze. 
go uskutecznienia wypłat, Wprowadzenie wypłat 
w złotych skomplikowało jeszcze manipulację ka- 
sową, ponieważ dla braku bilonu nawet wypłaty 
w. złotych muszą być dokonywane częściowo 
w. markach, 3 x 4 

Co się tyczy imuych działów, jak wekslowy, 
walutowy, skupu złotą, to prowadzone są wyłącznie 
w ułotych. Specjalnie dużym ruchem cieszy się 
dział walutowy, mimo, że po olbrzymich kwotach 
w markach płatnych, równowartość walut w zło- 
tych wydaje się smiesznie niską, Ostatnie dni za- 
znaczyły się także znacznym skupem złota, nato- 
miast zakup srebra przez Bank Polski został 
wstrzymany. 

Ogólna suma wypłat w: złotych od chwili za- 
częcia wypłat w tej walucie wynosi 4,237.800 zł. 
Ten duży wypływ gotówki jest uzasadniony Wy- 
płatami dla kas skarbowych oktęgu krakowskie- 
g0, co wyniosło około 2,000.000 zł. (ski). 


WPŁYWY Z PODATKU MAJĄTKOWEGO. 


, Do dnia 20 kwietnia wpłynęło na podatek ma- 
jątkowy ogółem 96.2 miljonów złotych, Od rol- 
nictwa 43.5 miljonów, od przemysłu 52.7 miljonów: 


PREMJÓWKA DOLAROWA. ' 


Zrzeczenie się Skarbu Państwa 40.000 dola- 
rów, „która padły na obligacje 8% pożyczki dola- 
rowej, która nia została sprzedana, sprawia, iż 
w dniu 1 lipca b. r. posiadacze premjówek dola- 
rowych będą mieli do wygrania 115.000 dolarów 
w 46 premjach, jakie w drugiem ciągmierńu będą, 
wyjlosuwane. 

Dotychczas za pośrednictwem Centrali P. K. 
K. P. oraz banków prywatnych sprzedana 
306.666 obligacji premjowej pożyczki dolaruwej. 
Pozostałe dwie trzecie całej emisji znajdują się 
głównie w, prowincjonalnych Oddziałach P. K, 
4 

Z TARGÓW POZNAŃSKICH. 

Dyrekcja Targów poznańskich, omawiając 
z zastępcami rumuńskich kół przemysłowych i 
hamdłowych sprawę eksportu wyrobów polskich 
do Rumunji, stwierdziła, iż wyroby polskie będą 
w Rumunji o 40% tańsze od wyrObów przywo: 
żonych do Rumunji z innych krajów. 


POŁĄCZENIE TELEFONICZNE KRAKOWA 
= į Z CZECHAMI. 
W tych dniach zaprowadzono regularne połą- 
czenie telefoniczne uiędzy Przerowem i Lwowem 
oraz Krakowem i HodOninem. 


Jak wyglądają bilety groszowe. 


1 grosz jest wykonany zapomocą naddruku 
czerwoną: farbą na części banknotu 500.000 
markowego o wymiarach 79X69 mm. Na 
przedniej stronie widnieją «lwa medaljony, przed- 
stawiające odbitkę obu stron przyszłej monety; 
groszowej. Pośrodku napis „Bilet zdawkowyć, 
oraz (podpisy min. skarbu Grabskiego i dr. Mły- 
narskiego. Na odwrotnej stronie umieszczony jest 
napis: „Bilety zdławkowe stanowią prawny środek 
płatniczy, mający moe umarzania zobowiązań do 
kwoty 10 złotych przy każdej wypłacie. Kasy. 


|skauboma przyjmują bilety zdawkowa w Każdej 
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ilości przy wszelkich wpłatach, z wyjątkiem tych 
wpłat, które w myśl obowiązujących przepisów 
winny być ulszezane w złocie". Bilety zdawko- 
we poczynając od dnia 1 listopada 1824 r. bela 
wymienione przez skarb Państwa na monety 
udawkowe, względnie Bilety Banku Polskiego. 
Obowiązók dokonania przez skarb Państwa wy- 
miany ustaje 2 dniem 31 stycznia 1925", 

5 groszy wykonane nadłrukiem czerwoną 
łarbą na połowie banknotu 10-miljonowego w wy- 
miarach 101 X 90 mm., z odbiciem monety 6-gro- 
szowej. Pozatem daty, podpisy i objaśnienia jak 
tdlet 1-groszowy. 

10 groszy wykonane na papierze z wodnemi 
znakami o wymfarze 69 X 47 mm., przednia stro- 
ma w kolorze granatowym, odwrotna — bronzo- 
wym. Na stronie przedniej siatka z linij falistych, 
miejscami przaciętych linjami prostemi. Obramo- 
wanie ozdobne z rozetkami w narożnikach. W środ- 
ku, w owalnej ramce, kolumna Zygmunta na tle 
zamku królewskiego. 

20 groszy na papierze z wodnymi znakami, 
wymiar 80X50 mm, kolor bronzowy na stno- 
mie przedniej i ciemno-fjoletowy na tylnej. Po- 
środku, w owalnej ramce, pomnik Kopernika, Po 
bokach odbitki monety 20-groszowej. f 
* 60 groszy o wymiarze 85 X 53 mm, kolor 
czerwony na przedniej i jasno-bronzowy na od- 
wrotnej stronie. Pośrodku, na półkolu, pomnik ks. 
Poniatowskiego, po bokach odbitka przyszłej mo- 
nety 50-groszowej. Boki pola środkowego wypełnia 
deseń z kompozycji z kół 
~ 4 złoty jest wymiaru 8.5X5.4 cm, utrzy- 
many w kolorach: tło różowe, rysunki fjoletowe. 
Na przedniej stronie medaljon z wizerunkiem Ko- 
ciuszki. 

2 złote o wymiarze 10 X 6.4 om., tło bronzo- 
wa, rysunki niebieskie, tekst niebiesko-szary. Na 
przedniej stronie w medaljonie wizerunek Ko- 
6ciuszki, 


ED 


Czwarty Targ Poznański. 


Czwarte „Targi Poznańskie* odbywają się pod 
Bzczęśliwemi auspicjami: Otwarcie ich bowiem na- 
stąpiło w historycznyia momencie wprowadzenia 
|u oas nowej waluty, niosącej z sobą zadatki lep- 
szych czasów. Nie może więc nikogo dziwić, że 
tegoroczne Targi, łączące się z momentem norma- 
zacji stosunków gospodarczych wywołały nie 
zwykle silne zainteresowanie przedewszystkiem 
w kraju, a następnie zagranicą, 

Wymownym dowodem przepełnienia, jakie za- 
zmaczyło się na tegorocznym Targach jest fakt, 
ża już 1-g0 marca skomstatowano przypuszczal- 
my brak miejsca. Do 1. kwietnia już wszystkie 
stoiska były już kompletnie zajęte tak, że około 
200 firm musiało spotkać sią z odmowną odpo- 


w 


priedzią, 

Gdyby nie długotrwała zima, dyrekcja Targu 
s aby na obecny rok jeszcze jeden pa- 

on wystawowy większych rozmiarów. Świadczy 
ta o coraz większem docenianiu przez nasze sfery 
gospodarcze Targów, jako środowiska pośradmiet- 
wa między producentem i kupcem. Konsekwencją 
tego taktu będzie niezawodny wpływ na unormo- 

wanie sią do pewnego Stopnia cen Krajowych, 
wwłaszcza, że Targi tegoroczne żapoczątkowują 
miejako okres sprzyjający normalnej już kalku- 
łacji w przemyśle i handlu, W tym właśnie fakcie 
leży rnaczenie IV. Targu, w porównaniu z ostat- 
nimi trzema Targami, czasów inflacji, 

Łącząca się z momentem otwarcią IV. Targu 
okoliczność odrodzenia naszego życia ekonomicz- 
nego, skłoniła dyrekcję Targu do nadania mu ChI- 
'rakteru demonstracyjno-sksportowego, W związku 
z tem rozwinięto żywą propagandę zagranicą, Ce- 
łam jaknajwiększego zainteresowania tamtejszych 
sfer naszą wytwórczością. Korzystnym rezultatem 
tej akcji jest spodziewany liczny udział gości 
xagranicznych. Odnośnie do udziału wystawców 
krajowych, podnieść należy udział przemysłu gór- 
mośląskiego, który po raz pierwszy liczniej niż 
dotychczas będzie reprezentowany: 

+  Kifka słów o historji Targów Poznańskich. 

Z inicjatywą urządzania -Targów w stolicy 
zachodniej Małopolski „wystąpił były prezydent 
Poznania p. Drwęski Idea jego spotkała się jed- 
mak z chłodnem przyjęciem į całym szeregiem wąt- 
pliwości, to też pierwsze Targi obesłało tylko 1200 
wystawców, w 12 tys. m.» Liczba zwiedzających 
wyniosła 40.000. II. Targ miał już wystawców 
1.750, eksponaty zajmowały powierzchnię 25 tys- 
metrów kwadratowych; a zwiedzających zanoto- 
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Praga 16.45, Budapeczt 00078, Bukareszt 2.90, 
Belgrad 702 i pół, Sofia 4.10, Warszawa —, Wie 
deń 00079. 
Szwajcarski Bankverein notował dziś nieofi- 
cjalnie przekaz na Warszawę —, przekaz na Bera 
001.31—001.38 za 1 biljon. 


ców. 2.000 wszystkich pawilonów i hal o powie» 
rzchni 3 tys. m.3, a tereny pod golem niebem roz- 
ciagały się na przestrzeni 280.000 m.2. IM. Targ 
zwielziło przeszło 100.000 gości. 

Joszcze słówko o stanowisku żydów do IV. 
Targu. Przed kilku tygodniami oznajmiło żydow= 
stwo oficjalnie w deklaracji kupców warszawskich 
tego wyznania, że udziału w Targu nie przyjmie 
dopóty, dopóki mieszkańcy Wielkopolski nię | * 
zmienią swego stanowiska względem żydów. Te- 
mu oflejaltemu bojkotowi Targu nie odpowiedział 
bynajmniej, jakby ktoś sądził, bojkot w praktyce 
Gdyż jak donoszą gazety poznańskie właśnie od 


AKCJE: 


w łysiącach marek polskion | 
Ofarow. | żądam) | ransake, [iarsan 


| 1009 | 1200 į i 1150 T 3.) 
2000 | 2300 | 2100 | 2200 


Akcje bankowe : | 


Polski B. Przemysło 
Bank Mafopoia. 3: 


wano około 80.000. Na I. Targu było i 


żydów napływała nawet bardzo smaczna flość| |plomski Bank Kredyt | 400 | 450 | śl: 4 
Pow. Bank Kredyto 250 | 800 | 
zgłoszeń 0 satnowiska na Targu, ai Komerejalny © + 300 re A | 
x w. Sp. Zarob, . | 17000 
Kalendarz podatkowy na maj. Tow. handlowe. 
i TE - Ral Ta Huudlowe . 1100 | 1300 | 1200 1050 
o 31 maja wpłacona być winna do kas] | »Impex „+ « » « » + |... © 
skarbowych I-szą rata podwyżki 100%-wej po- pz = ka +, an "a | E 
gain śruiowigą i dodatku do niego, t 1 tle Żegluga Polska . . : 425 | 475 450 
czasie marca 
kwietnia b. r. p Tow. Przemysł. i 
Do 15 maja wpłacony by winien podatek od Zieleniewski . =. . 28000 |28000 |27000 |29000 
obrotu za kwiecień przez iiion han- E oan 1. ie 1180 1100 1106 
dlowe lej i Il-ej kategorji oraz przemysłowej | „Aułomotor” . „aż 
= M, go 46» : ; 1800 | 2000 | 1850 | 2100 
maja uiszczona być winna dopłata pod- | | "Hocisk, zak. amunicyj. è 
„Górka* cement, . . | 47000 |50000 |48500 |50500 
wać R GU przemysłowych i kart reje- | | Sjerszańskie Górnicze | 18000 |14000 |13750 |13750 
yinych. „Tepege” . . « « « «| 7000 | 6550 | 6600 
Do 24 maja winna być wpłacona na podatek | | Gazy ziemne ,. , . 
dochodowy of? dochodów osób firycznych ł spad- Polska Nafta » e » « | 1400 | 1600 | 1550 | 1400 
wa Mircze „Pokucie* .. . . .| 800| 900| 860 | 1160 
jących różnica między połową podatku | |»Oikos* „ . . . . . |10000 |12000 | 
w złotych, przypadającego od dochodu zermnane- | |„„Pezet*, . « « « » « | 750| 850 800 
go na rok 1924 a należnością, która powinna była | | Strug“ » e e e e „ | 4250 | 4760 4500 
być uiszezoną do dnia 23 kwietnia b. r. | zadykat, Koszykarski 
W dn. 1 maja upływa termin wpłaty części | |A at EEr c 
rzebinia tłaszcze .. 
podatku dochodowego od osób prawnych odpo- | |„Teropol* .. . . el 175] 226 | 200 
wiadającej całorocznej wysokości podatku nale. | |„Krakus*, . «eso „e „A 2800 | 3000 
żnego za rok 1828, a zwaloryzowanego według Chodorów . © eaër || 000 12500 [12200 
A. Piasecki. . „ „ „ || 2700 | 3000 | 2800 
kursu: 1 fr. zł. równa się 100.000 Mkp, Ćmielów . . . e « « | 2000 | 2500 | 2800 | 2409 
Do 24 maja winna być zapłacona różnica mie | | Elektrownia Siersza . i 
dzy połową podatku przypadającego od dochodu | |S. W. Niemojowski . | 1800 | 1900 | 1850 
osób prawnych, zeznanego na rok 1924, a nale | |P- Zakłady Qarharslig 
żnością podatku uiszczoną do 1 maja b. r- 
Pozat i , 
em przy każiej wypłacie potrącany być W a al a sia RE, 


winien I wpłacany w ciągu 7-miu dni podatek od 
uposażeń służbowych, emerytur £ wynagrodzeń 
za najemną pracę. 

Nadto w ciągu całego miesiąca maja egzekwo- 
wany będzie w dalszym ciągu podatek majątko- 
wy, oraz winne być płacone podatki i opłaty, któ- 
rych terminy płatności przypadają w maju wedle 
doręczonych sb nakazów i wezwań płat- 
niczych. Mi 


na kostjumy, pilasztze, 
raglany i ubrania meskie 


DALSZA ZNIŻKA NA GIEŁDZIE. Zniżka, 
zresztą nie słusznie zwana ultimową, trwa w dal- 
szym ciągu. Towaru moc, popyt żaden. Na po- 
giełdziu to samo. Zmowu Jaworzno znacznie zniż- 
kowało a inne papiery przeważnie w towarze, 

Waluty bez zmiany, 


zeflry ! szyfony. 458 


Pogieidzie: Jaworzzo är. 67 mij, Gazy wwo. | KAROL JAROSZ 
dnie 55 mij. (towar), Gazy zachodnie 14 i pół 
milj. (towar), Nobel 4300 tys, Len 3800, Lokomo |KRAKÓW, Fiorjańska I. 35. 
a" -A tyn Nafta Krosno 1250 tys. 3 
gc Ochrona lokat 
GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE. k ron i 0: „ OTow 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 518 t|i właścicieli, obowiązująca już 
pół, funty ang. 22.75—22.85—22.65, pożyczka T T. Publi a d . 
złota 8, bony złotowe 0.75—0.80—0.75, milionów chroni P. T. Publiczność „przed płaceniem 
ka 0.65—0.70, pożyczka dolarowa 8.15—8.05— | nadmiernych cen w przeliczeniu marek p. 
ac DeeS m palto na złote przy zakupnie wszelkiego rodzaju 
. a 3 s i 
2,76, Nowy Jork 618 i pół hĄ ky pa obuwia ae de i dzie- 


Se 15.25. Szwajcarja 92.85, Wiedeń 7.81, Wio- 
chy. 23.26 i pół 
GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zamknięcie giełdy, Holandja 210, Nowy Jork 
560, Londyn 24.59, Paryż 36.20, Medjolan 25.10 


Na ogólne życzenie = 


Gd czwartku dnia 1 mala b. r. wznowienie —=——— 


„NIEWOLNICA MIŁOŚCI 


wspaniały dramat w 7-miu aktach. N 
W głównej roli: PP. Malicka, Smosarska, Brydzińska, Ma- 
Iinowska, Boguslawska, Węgrzyn, Śliwicki, Fertner, D 
Zelwerowicz i inui. 
za W roli apasza art. PARNEL ma | A 


— a z O w ne MR IU EPM BE Z, = 


Materjały wełniane 


Markizety, batysty, perkale, 


W. KAPERY: 


, KRAKOW, Sławkowska 24. (Filja W. Tomasza 29). 


Prace w górach w roku bieżącym. == Rezerwaty 
w Tatrach, — Gorąca dyskusja w sprawie Jawo- 
TZYNY: 
W programie robót górskich, jak na ostatniem 
Zebramiu delegatów Twa Tatrzańskiego przedsta- 
wił dr. Goetel, przewidzianem jest podjęcie prac 
ną całem paśmie Karpat od Śląska po granicę 
rumuńską, Część szlaków górskich ma być na no- 
wo wyznaczona według jednolitego systemu, Nad- 
to odnowione będą liczne Ścieżki w Tatrach, 
giszczone w czasie wojny. Remont schronisk roz- 
poczęty w roku ubiegłym ma być nadal konty- 
niowany, przyczem należy zaznaczyć, że oddział 
warszawski buduje na Hali Gąsienicowej monu- 
mentalne gramitowe schronisko. Ściany i dach zo- 
PY już wykończone. W bieżącym roku zostanie 
ukończone wewnętrzne „urządzenie, odpowiadające 
Nowoczesny jm wymaganiom. Wielkiej pomocy przy 
budowie i naprawie ścieżek udzieliły miejscowe 
władze wojskowe. Odddział zakopłański przystąpi 
do budowy nowego schroniska w dolinie Pięciu 
Stawów, oddział Gorce zbiera fundusze i mate- 
Cjały na schronisko pod Turbaczem. 

Zebrani wyrazili podziękowanie tym instytu- 
cjom, które pospieszyły Towarzystwu w roku ub. 
z wydatną pomocą bądź finansową, bądź też w na- 
turze, jak Zarządowi Polskich Kopalń Skarbo- 
wych (Skarboferm), i zakopiańskiej komisji uzdro- 
wiskowej. Główny jednak ciężar przeprowadzenia 
projektowanych robót w górach, spoczywa na do- 
chodach z wkładek członkowskich, które też na 
wniosek p. Orłowicza podwyższono do 6 złotych 
rocznie, 

Z prac sekcji wchodzących w skład Towa- 
Tzystwa fturystycznej, narciarskiej i te d) wymie- 
pić należy w. szczególności działainość sekcji 


| 
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ochrony przyrody, egr w swem łonie nie- 
strudzonego pracownika w osobie prof. Sokołow- 
skiego. Sekcja ta opracowała projekt stworzenia. 
rezerwatu w Tatrach i wdrożyła kroki celem jego 
urzeczywistnienia. 

W rokm bieżącym zaszedł ważny wypadek 
Hr. Władysław Zamoyski ofiarował Państwu Pol- 
sklemu swe dobra w. Tatrach i w Kórniku. Oko 
iiczność ta w wysokim stopniu ułatwi utworze- 
nie rezerwatu w Tatrach. Zarząd tej fundacji po- 
winien te popierać zamierzenią Towarzystwa. 

Zjazd uchwalił przez aklamację wyrazy hołdu 
p. Zamoyskiemu za tak wspaniały i szlachetny 
czym, 

Poza wyżej wymienionemi obradował Zjazd 
nad wieloma drobniejszemi sprawami, Przewodni- 
czył obradom prez. inż. Jam Czerwiński Sprawo- 
zdanie m działalności przedstawił jp. dyr. Dro- 
piowski. 

Gorąca i ożywiona dyskusja rozwinęła się mad 
będącą w ostatniej fazie procesu dyplomatycznego 
sprawą Jaworzyny. Przemawiał cały szereg mów- 
ców: prof. Szajnocha, dr. Orłowiez, prof, Semko- 
wicz (w mieniu tow. Kresów południowych) i w. i. 
stwierdzając zgodnie łączność tej sprawy z ogól- 
nym problemem południowych kresów Polski, — 
Stwiemdzono dalej, że sprawę Jaworzyny przegra- 
liśmy wprawdzie formalnie, niemniej jednak uzy- 
skaliśmy szereg ważnych atutów. natury materja!- 
nej, które winny odegrać swą rołę w ostatecznem 
załatwieniu tej kwestji. Czechom bowiem po tam- 
tej stronie gramigy jest i głodno i chłodno. 

Jak mieliśmy możność zaznaczyć, następny 
walny Zjazd delegatów ma sią odbyć — w myśl 
uchwały powziętej na niedzielnem zebraniu — 
w Warszawie, 


St. TYT 


Z dziedziny mody. 


Trudnu jest w obecnym sezonie mówić o twór. 
czości paryskich kraweów lub o nowych jakichó 
sensacyjnych pomysłach, Zato szczegóły i ozdoby, 
są bardzo sumiennie i artystycznie opracowane, 


W ogólności zachowano linje z ubiegłej zimy, 
tak w sukniach, jak i w kostjumach. i h 
Spódniczki są krótkie — conajmniej 28 eantyme- 
trów nad poziomem podłogi dla osób niewielkiego 
wzrostu, a dla wyższych figur jeszcze znacznia 
krótsze. Bardzo modne są spódniczki i części su- 
kni plisowane i haftowane. Wszystkie te ozdoby 
umieszczane są po większej części tylko po jednej 
stronie, eo cokolwiek poprawia zbytnią płaskość. 

Kostjumy zachowały swą krótkość, Żakiety, 
marynarkowe lub smokingowe, Spódniczka krótka, 
Całość zdradza powrót do ligne Directoira, 

Na kostjumach widujamy coraz częściej guziki 
z perłowej masy, a w klapie żakietu kamelją 
czerwoną lub białą. 

Wszystkie rekwizyty obecnej mody są bardzo 
subtelne i ozdobne. Płaskie riuszkji, guziki obcią- 
gnięte taftą, mereszkowame pasy materjału, hafty, 
wstążki z płótna Jony w najpiękniejszych bar- 
wach i haitach, Rękawy są zupełnie wąskie z riu- 
szkami w dłoni. — Dla letnich sukien będą za” 
pewne modne rękawy baloniki, 

Suknie koszulowe są jeszcze bardzo modne. 
Na sukniach mankiety i kołnierze z linom, gazy, 
batystu lub koronek, Tunika cokolwiek już scho- 
dzi ze sceny. 

Ale najhardziej interesującą nowością jest pro- 
test krawców przeciwko zbyt wydłużonym fgu- 
rom. Z protestu tego wyrosną zapewne liczne 
zmiany w formie i stylu przyszłej mody. *: : 


SZ 


U h Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Mon torze Polskim“. 


Zwykłę . 
Nekrologi . sisa 
Nadesłane . . « » 


Ceny ogłoszeń 


Pok cz 
Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w 


1H G. WELLS. 
Cudowny środek. 


ld Serdeczny mój pazyjaciel, profesor Gibber- 
) | ne, ńależy do tych szczęśliwych ludzi, którzy 
dając igły znajdują złoto. Słyszałem wpraw- 
dzie o odkryciach, które przechodziły oczeki- 
FET wynalazców, nigdy jednak w tym sto- 
Pi” jak w jego wypadku. Tym razem zna- 
lazł on w istocie coś takiego, œo zmienić mo- 
Życie człowieka pod każdym wzgledem. 
, Steb się to w trakcie poszukiwań za środ- 
kiem podniecającym dla całego systemu ner- 
woweso, któryby umożliwił ludziom słabej 
woli pokonywanie trudności naszych czasów, 
I wymagających tak wielkiego nakładu energii. 
róbowałem już środka tego Kilkakrotnie 
sądzę, że „najlepiej będzie opisać skutek, jaki 
OM na mnie wywiera. Ludzie szukający no- 
: wych wrażeń przekonają się niezbicie, że spra- 
wozdanie moje zawierać będzie szereg zdumie- 

1 wająeych spostrzeżeń. 
Profesor Gibberne jest, ja¥ wszyscy' wie- 
dzą, mym sąsiadem w Folkestone. Jeśli mnie 
i Pamięć nie myli, podobiznę lego. w rozmai- 
tych fazach życia, opublikował już kilkakro- 
F tmie „The Strand Magazine“ — ostatni Taz, 
pfa sądzę, w 1899 r.; nie mogę za to ręczyć, 
N i n ów pożyczyłem bowiem komuś i nie 
ó R otrzymałem go z powrotem. Czytelnik przy- 
` Aa sobię może wysokie czoło i nadzwy- 
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pocztówki 
rtystyczne — albumy — ramki 


za 1 wiersz milimatrowy 


Układ tabeiaryczny 50 » drożej 
zamiejscowa . . . 309, 


4 złp. may T Mp. 


a 
e25, 


LJ 


nagłówku. 


1|czaj długie, czarne brwi, które czynią go 
z twamy podobnym do Mefistofelesa. Zamie- 
szkuje on jeden z tych miłych, ustronnych 
domków w stylu mieszanym, które nadają za- 
chodniemu krańcowi Upper Sandgate Road 
tak interesujący wygląd. Jego własny dom 
ma flamandzki dach i maurytański przedsio- 
nek. Pracuje w! czasie swego pobytu w ma- 
łym pokoiku z dużem oknem, gdzie przy cy- 
garze spędziliśmy na pogawedce niejeden wie- 
czór. Jest to nadzwyczaj dowcipny człowiek, 
co nie przeszkadza mu jednak mówić ze mną 
io jego pracy zawodowej; należy. do tych 
ludzi, dla których rozmowa staje się pomocą 
i podnietą. Dzięki temu śledzić mogłem po- 
wstawanie Przyspieszacza od najwcześniej- 
szych stadiów jego tworzenia. Rzecz prosta, 
że większa część doświadczeń przeprowadze- 
ną została nie w Folkestonie, lecz na Gower 
Street, w Świetnie urządzonem, nowem labo- 
ratorjum 'w pobliżu szpitala, które zostało spe- 
cjalnie dla niego utworzone, 

Jak wszyscy wiedzą. a. raczej, jak wia 
każdy inteligentny człowiek, specjalnością. 
w której Gibberne zyskał tak wielką i zasłu- 
żoną sławę w kołach fizjologów, jest wpływ 
lekarstw na system nerwowy. W. dziedzinie 
środków napotnych, uspakajających i znieczu- 
lających jest, jak mi mówiono, niezrównany. 
Jest również niepośledniej wartości chemi- 
kiem i sądzę. że w zwartej i subtelnej masie 
zagadnień, dotyczących komórki nerwowej 


Po kronice Lis. „44.30 gr. 
Na 1 stronie , . . . .40 „ | 


Drobne od słowa „ . . 7 , 


(by onosto 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nia RETTE 


— ZA dział ogłoszeń Reilakcja nie odpowiada. 
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Michaił Słomiany 
portfele — karty do gry it. p. === Kraków, ul. Sławkowska L. 24 


i włókna środkowego jest szereg Spraw, na 
które prace jego rzucają ciekawe światło, 
a które będą znane szerszej publiczności do- 
piero po ogłoszeniu wyników badań. W osta- 
tnieb. kilku latach zajmował się głównie kwe- 
stją środków podniecających systam nerwowy, 
i jeszcze przed odkryciem Przyspieszacza mógł 
się pochwalić ładnym: wynikami. Wiedza le- 
karska zawdzięcza mu przynajmniej trzy do- 
skonałe i absolutnie pewne środki wzmacnia+ 
jace, których wartość w praktyce jest nie- 
zrównana, W wypadkach całkowitego wy- 
czerpania preparat znany pod nazwą B-Syropu 
Gibberna ocalił życie, jak przypuszczam, wię- 
cej ludziom, niż przeciętna łódź ratunkowa ną 
wybrzeżu. 

— Żaden z tych półśrodków nie zadawala 
mnie — mówił mi prawie rok temu. — Albo 
pobudzają centralny system nerwowy, nie od- 
działywując na nerwy obwodowe, albo wpły- 
wają, poprostu, na wzrost energji, obniżając 
zdolność przewodzenia nerwów: wszystkie 
działają nieobliczalnie i miejscowo. Jeden 
pobudza serce i trzewia, nie oddziaływując 
na mózg. drugi działa na mózg. jak szamnan 
i wpływa ujemnie na plexus’ solaris, to zaś, 
czego ja szukam — i co, jeśli siły pozwolą, 
znajdę — ma być środkiem podniecającym 
cały organizm, środkiem. który pobudzi każ- 
dego od stóp aż do czubka głowy i siły czło- 
wieka podwoi lub nawet potroi. Hea Takiego 


szukam środka'ę d. n.) 


Str. N2. 


„OLOS NARODU? 


Ne. 100. 


OGŁOSZENIE. 


Walne Zgromadzenie 


członków Spółki gospodarczej w ałcnowie 


odbędzie się w niedzielę, dnia 11. maja 1924 r. 
o godz. 3.30 popoł. w gospodzie gm. w Hałenowie, 
x Porządek ‘dzienny: 4 
1) Wybór protokułanta i jadnego członka do 
podpisania Protokółu, i 
2) Odozytanie protokołu z ostatniego Wal- 
pego zgromadzenia. 
3) Sprawozdanie Związku rewizyjnego m prze- 
prowadzonej rewizji Spółki dnia 18. października 


1923 roku. 
Zarządu | 


4) Sprawozdanie 
rok 1923. 

5) Zatwterdzenie rachunku Banega. i bilans 
za rok 1923. Dir 

6) Rozdział zysku tzystego, wykazany w. bl- 
Jansie i udzielenie absolutocjum Zarządu i Radzie 
nadzorczej. 

7). Zmiana statutu $$ 5. 8a 44 i 48. ' 

8) Wolne wnioski członków, 

Sprawozdanie Zarządu, Rachunek rany 
i bilans, jest dla przeglądu członkom teza 14 dni 
w lokalu Spółki wyłożony. 

Hałcnów, dnia 26. kwietnia 1924 r. 

ZA ZARZĄD: 


Thomas Gurtler. Mathias Szlosarczyk. 
0) 
) 
) 


z czypności za 


spr; 


Ciasto strudlowe 


proszki na torty, habki, galaretki 
proszek drożdżowy, waniljowy ijajowy 


(| Borka „SIDOŃJA* Kraków, Szlak 59. 
4 ) 
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Wyroby skórkowe, "e, Karty 


do gry. Szachy, 
szachownice. Domina. — Wykonuje: bilety wi- 
zyłowe, zawiadomienia ślubne i wszelkie druki. 
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Michał Słomiany 
KRAKOW — ulica Sławkowska I. 24. 


i)eklama jest dźwignią 
SG handlu i przemysłu! 


( 


SPRZEDAŻ SKOR 
ANTONIEGO MARKIEWICZA 


obecnie 


SZYMON GIBEK 
w KRAKOWIE, ul. św. Krzyża L. 7. 


POLECA 


skóry wierzchnie i podaszwowe, 


w dużym wyborze, 
narzędzia szewskie i przybory sportowe, do obuwia, gumy, prawidetka 


introligatorskie, rymarskie i tapicerskie, 


sznurowadła, pasta i t. d. 


0 ym EE A AEC RAR 


ece Kościelne Ante 


MIEJSKIE 
ZAKŁADY GERAMICZNE 


w Krakowie 


przyjmują zamówienia na świeżo 
palone wapno budowlane i na- 
wezowe oraz wszelkie materjały 

budowlane i żelazne.  58e 


A ana ma sama aka anó © 
CZYTAJCIE! CZYTAJCIE! 


„GŁOS WSCHODU" 


tygodnik poświęcony sprawom Wschodu 
i Polski, wydaje dodatki w językach franc. 
itureckim pod red. $. KURULISZEWSKIEGO. 


OMSANN Wst ka 9. tel. 509-31. 


sg” Ulgi w spistseh miesięcznych. -wra = 


KSIEGI HANDLOWE 


Registratory, kałamarze ozdobne i biurowe oraz 
wszelkie przybory kancelaryjne i szkolna 
—— połeca skład papieru i qalanteryi — 


Michał Słomiany 
KRAKOW — ulica Sławkowska 1. 24. 


| EORTEPIANÓW  PIANIN SKŁAD 


FORTEPIANOWi PIANIN „SSS 


Z. RABA NAST. 
KRAKÓW, ul, św. Anny 3, Tal. 485, 
518 poleca 
pierwszorzędne 


instrumenta. 


Rok zał 1880. 


R O a 
NN W, 
©O©©GG© ©©6060 pehari pracowitej, 
E zdolnej, uczciwej, zna= 
jącej się dobrze na gospo- 
darstwie domowem i ho- 
dowli drobiu, poszukuje 
Plebanja w Łężynach. Zgło 

szenia natychmiastowe 

z podaniem' warunków 

przyjmaje: Plebanja w Łę- 
żynach p. Żmigród Nowy. 


A remei ie he (istki) 
organizujmy się! 
dajcie wszyscy infomacji 
Centralny Związek Steno-- 
grafów. Warszawa, Moko- 
towska 39—10. 670 


oraz 


s , > ZAW, s i 
2% 4 y z LA 4 


Posiada stala na składach wialką ilość dzwonów gotowych o rozmaite] wadze I tonach. 
Również przyjmuje Firma stara pęknięte dzwony do przetopienia, 
Przy zanytaniach uprasza się dokładnie adresować 


= poleca Fabryka świec = 


Antoni Rothe 


Wolne posady 


Rada Szkolna Powiatowa w Węgrowie podaje 
do wiadomości, że od nowego roku szkolnego 
1924/25 będzie w powiecie Węgrowskim do obsa- 
dzenia kka stanowisk kierowników szkół wielo. 
klasowych, oraz 20 posad nauczycielskich w jedno 
i więcej klasowych publicznych szkołach powe 
szechnych, 

Oprócz poborów służbowych określonych usta- 
wą z dnia 9. października 1923 r. Dz, Ust, R. P. 
Nr, 116 z 1928 r. nauczycielstwo w tutejszym po 
wiecie otrzymuje 
i światło, Przy wielu szkołach znajduje się ziemia 
przezmaczona do użytku nauczycielstwa, ewentual. 
nie nauczyciel otrzymuje równoważnik. 

Powiat posiatła wygodną komumikację i prze 
cięty jest z trzech stron linjami kolejowemi, 

Nauczyciele w czynnej służbie, ubiegający się 
o posady wyżej wymienione winni wnieść podanie 
drogą służbową, t. j. za pośrednictwem swego 
Inspektora Szkołnego w. terminie do 31, maja b. Te 
do Inspektora Szkolnego w Węgrowie, 

Kamdydaci wstępujący świeżo do zawodu mogą 
wnosić podania do Rady Szkolnej Powiatowej 
w. Węgrowie w terminie do 15. lipca b. r. 

Kandydaci, mający ukończone państwowe BE- 
minarjum nauczycielskie lub seminarjum z prawa- 
mi pmbłiczności winni do podania dołączyć: świa- 
dechwo dojrzałości w oryginale, metrykę i dowój 
o obywatelstwie Rzeczypoepołitej Polskiej, 

Kandydaci, mający conajmniej sześć klas szko- 
ły średniej ogólnokształcącej winni do podań 
dołączyć: ostatnie Świadectwo szkolne w orygi- 
nale, metrykę, świadectwo fizycznej przydatności 
do zawodu, wystawione przez lekarza powiato. 
wego, świadectwo ukończenia kursu 10-tygodnio- 
wego praktyczno-metodyczuego i dowód o obye 
watelstwia, 

Podania kandydatów, nieposiadających wyżej 
wymienionych kwalifikacyj i dokumentów sią 
będą uwzględnione. 

W: sprawie wolnych posad možna zasięgnąk 
informacyj w Inspektoracie Szkolnym w WęgTo» 
Wie. 

Przewodniczący Rady Szkolnej Powiatowej 
(©) L. NOWACKI. 


zamówienia na 


LUSTRA 


mebiowe, gałanteryjne 
| przyjmuje firma 673 


W. BAZES, Kraków 


Rynek gł. 35. Krzysztofory, Tel. 4582, 


Dostawa w ciągutygodnia 
map” Odnawianie Saky luster WE 
UWAGA: Lustra wykonane są ze szkła bel- 
gijskiego w nowo uruchomionej fabryce Ski 
Akce układy Przemysłu szklanego dawniej 

„INDUSTRJA* Aleja Mickiewicza 23. 


ROK ZAŁOŻENIA 1808 == 
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE 


ODLEWNIA DZWONÓW 
Braci FELCZYNSKICH 


w kKałuszu, ul. Gmentarna. Tel. Nr 20, 
i w Przemyślu, ul. Krasińskiego 63. Tel. Mr 108. 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajowych 
iza granicznych. 


Dostarcza dzwony harmonijna, Jako taż poje- 
dyhcza z metalu pierwszel jakości na jak naj- 
dogodniejszych warunkach. 


= Kraków. 
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